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w dwóch wydaniach: 


„la Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowiety! 


o 8. wieczorem. 
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Przedpłata wynosi: 


Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 150, 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 
Za granicą kwartalnie zł. 7.50, połrocznia 15 zł, 
Nuiner kosztuje 6 centów, 
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Rok„XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie: 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego l. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 


w 


A. 
H. 
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tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9, 


Ogloszenia przyjmuja: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfischgaese 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2; 


Oppelik, Griinangergasge 12; M. Dukes, Wollzeile 6; 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 


gasse 7.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
fnrcie n.M.: Hsasenstein & Vogler i G. L. Daube & C. 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogleszenia zwyczejne za jo- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jege 
miejsce 6 ct. Nadeslane za wiersz lub jege 
miejsce 30 ct. 


—N O 


Program rządowy. 


Lwów d. 6. lutego. 


Po długich, ` bardzo długich nara- 
dach ! układach został nareszcie o- 
głoszony program ministeryalny, któ- 
ry ma niby służyć za podstawę do u- 
tworzenia stałej większości parlamen - 
sarnej. Od przedwczoraj roztrząsają 
go wszystkie kluby Izby poselskiej, i 
poniżej znajdą łaskawi czytelnicy obok 
tekstu dosłownego tego elaboratu, tre- 
ciwe sprawozdanie o przebiegu roz- 

aw nad nim Koła polskiego tudzież 
Ruigh ważniejszych kół poselskich. 

ierwsze wrażenie, jakie wywarła 
esnowa programu ministeryalnego 
charakteryzuje najdosadniej ta okoli- 
ozność, iż ze wszystkich kół parlamen- 
tarnych, jedna tylko zjednoczona le- 
wica, najszwapliwiej i z widocznem 
zadowoleniem uznała się nim za wzglę- 
"dnie zadowoloną — inne zaś kluby 
należące do większości „pro forma“ 
„rzyjęły go do wiadomości lecz z wy- 
«ażnem zastrzeżeniem wolnej ręki 
przy praktycznem jego przeprowa- 
dzeniu. 

I istotnie — odczytując ten doku- 
ment raz i drugi, znajduje się w każ- 
dym ustępie, w każdem zdaniu stare 
Wyszarza hasła centralistów, ocu- 
krzone tylko cokolwiek — i to bardzo 
skąpo obietnicami pewnych względów 

ła narodowych i religijnych przeko- 
nań różnych żywiołów składowych lu- 
dności państwa. Śmiało można powie- 
dzieć, iż rząd hr. Taafego chociaz 
rozliczne przechodził zmiany, przecież 
nigdy nie byłtak centralisty" 
cznym, jakim jest ten niefor- 
funny program Jego maymi 
WSZ. s. 

Hr. Taaffe mie potra być tak cen- 
tralistycznym, jakim jest ów program, 
gdyż byłoby to w sprzeczności rażą- 
cej z całym kierunkiem i metodą jego 
polityki dotychczasowej, a bądź co 
bądź, jest on już za staryru na to, a- 
żeby raptem porzucał to stanowisko, 
' na którem opierając się, zdołał przez 
tyle lat utrzymać w swojem ręku ster 
rządów, przeprowadził niejedną spra- 
wę doniosłego znaczenia 1 trwałej war- 
tości, zobowiązał dla siebie wszystkie 
elementy umiarkowane i lojalne, które 
szczerze pragną rozwoju potęgi pań- 
stwa, i dla ogólnych interesów pań- 
stwa gotowe są ponieść nawet dość 
ciężkie ofiary ze swoich partykular 
nych potrzeb i dążności, a wreszcie 
zapewnił sobie bezwarunkowe zaufa- 
nie monarchy. 

Nie wiadomo, ile w tem prawdy, 
lecz od dłuższego czasu powtarzały 
się w daiennikach wiedeńskich donie- 
sienta, dotąd nie zaprzeczone przez ni- 


- kogo, iż autorem programu ministe- 


ryalnego jest minister oświaty, dr. 
Uautsch, i że głównym jego pomocni- 
kiem przy opracowaniu tego aktu był 
minister finansów dr. Steinbach. Dwa 
te nazwiska młodych, ognistych ale 
giętkich ministrów, z rodu i z wycho- 
wania całą duszą przynależnych do 
wiedeńskiej bigrokracyi centralisty- 
cznej, dostatecznie objaśniają ducha i 
treść „programu“, Hr. Taatfe nigdy się 
z tem nie taił, a najsiiniej zaznaczył 
to właśnie w ostatniem przemówieniu 
swojem w Izbie poselskiej, które wy- 
wołalo całą awanturę z lewicą, że z za- 
sady bardzo mało wagi przywiązuje do 
programów, i najlepiej odpowiada to 
jego usposobieniu, przewijać się przez 
trudności — „jak Bóg da“. Otóż jeże- 
li weżmiemy pod rozwagę tę właści- 
wość osobistego charakteru prezyden- 
ta ministrów, a nadto i tę okoliczność, 
że jest on chorobą znużonym — że 
znów z drugiej strony ministrowie 
Gautsch i Steinbach z całym zapałem 
korzystali z biernego a raczej oboję- 
tnego zachowania się hr. Taaffego wo- 
bec fabrykowanego przez nich progra- 
mu w Radzie koronnej, jak niemniej 
także przy układach z przewódcami 
klubów tak, jak się broni najdroższych 
przekonań, z wytężeniem całej swej 
znakomitej wymowy i niezrównanej 
dyaletyki — wówczas zrozumiemy, jak 
to się stało, iż elaborat tak jedno- 
stronny uzyskał firmę gabinetu, który 
sto1 ponad stronnictwami... 

Najsilniej i z całym naciskiem wy- 
stępuje program rządowy przeciwko 
przywróceniu praw historycznych ko- 
rony czeskiej, uznając może zanadto 
puspiesznie organizacyę wewnętizną 
monarchii za ukończoną na zawsze. 
My uie mamy najmniejszego powodu 
przyspieszać tempa praw avpolityczne- 
go procesu pomiędzy państwem a na- 
rodem czeskim. Sądzimy jednak, iż 
zajmowanie stanowiska bezwarunkowo 
odpornego wobec dążeń tak silnego i 
inteligentnego czynnika, jakim jest na- 
ród czeski, nie załatwi kwesty1 cze- 
skiej, ani nie usunie jej z porządku 
dziennego. Pomijając rokowania da- 
wniejsze (Potockiego), to wcale nieda- 
wne próby kompromisu hr. łaa' ago 
dowodzą, iż negacya bezwzglę w 
sferach najwyższych nie jest tważaną 
za właściwą drogę, prowadzącą do za- 
łatwienia sprawy czeskiej. 


jeszcze bardziej niefortunnym jest 
ustęp traktujący o Reichssprache. Le- 
wicę musiał on bardzo zadowolić, ale 
na spełnienie tego jej życzenia będzie 
ona musiała podobno długo czekać. 
Koło polskie z pewnością nigdy ręki 
nie przyłoży do ustawy, któraby w tak 
rażący sposób ujęła w formy prawne 
przewagę jednej narodowości nad 
wszystkiemi innemi narodowościami w 
w państwie. , saa 

Pomijamy szczegółowy rozbiór in 


zaprotestowały przeciwko 


Legion 
| u Finis Poloniae krwi: prze- 


bluźnierstwu: 


z aal 


Tastament literacki Lenartowicza. | 


Podajemy czytclnikom Gazety nie- 
znany list Lenartowicza, Nazwaliśmy go 
testamentem literackim  lirnika mazo- 
wieckiego, są to bowiem ostatnie enun- 
cyacye poety o literaturze polskiej wieku 
XIX. Powstały one w r. 1891, kiedy we 
Lwowie zakiełkowała myśl urządzenia 


kami“ 
wyspie, 


uroku 


ewang na polach bitew a nezucie tych 
przeniesione na struny lutni złożyło owe 
pełne 

Zyszmu. 


karty poetycznego entu- 


Szczątki legionów przyprowadził do 


ale 


Polski Wincenty Krasiński. Bonaparte. 
który miał „nas nauczać, jak być Pola- 
skończył więźniem 


na dalekiej 
myśl widocznego zastępu 


` 


A 
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wo 
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obchodu ku uczezeniu pamięci Zygmunta 
Krasińskiego. Komitet, na którego czele 
stali prof. Roman Pilat i Adam Krecho- 
wiecki, udał się do Lenartowicza z pro- 
$bą o nadesłanie wiersza. Poeta nadesłal 
obszerny list i poezyę, niestety zapóźno 
i listu na obchodzie mie odezytano. Te- 
raz dopiero po raz pierwszy dzielimy się 
mim z ogółem. 


„Bron. Głubrynowiee. 


Szanowni i kochani Panowie! 


oZaszczyCOny wezwaniem u AD a 
2. «w garamadzenii Ł15I6)- 
"brania głosu W ZE” 


ę a  KrasiiskirPO. 
sem ku czci Zygimnuta KIA w a To- 
nie jako powaga naukowa, ile jako pi" 
atak, ośmielam się wypowiedzieć słowo 
moje o wielkim wieszczu i o pieśni Nie- 
podległości Polski. 

„Po upadku powstania Kościuszkow- 
skiego Toześzła gie byłą wieść kłamliwa 
o ostatnieh jakoby "słowach naczelnika 
siły zbrojnej Narodowej, wymówionych 
na polu bitwy w chwili kiedy raniony 

padał z konia: Finis Poloniae, na któ- 
g młodzież polska odpowiadała) spiesząc 
« do legionów, pieśnią: Jeszcze nie zgi- 
 nęła. Finis nie finis, póki my żyjemy 
(a pieśń tę powtarzały jedne po drugich 

pokolenia, ilekroć szataństwo europej- 
_Skie, urągając cierpiącemu narodowi fra- 
283 Finis Poloniae wywoływało. 

Nie zginęła. Stutysięczną piersią za- 
grzmiała stolica w r. 1831. Nie zginęła 
w r. 1848 i „Nie zginęła” uslyszano nu- 

n ginę a 2 YI 
tę na trąbce pocztarskiei w r. 1863. Nie 
zginęła pokąd godności ludzkiej nie za- 
tracimy w sobie, a nieustanną krytyką i 
potępianiem Wszystkiego, co było w prze- 
szłości nie obrzydzimy sobie ojczyzny aż 
do uznania konieczności qziejowej jej 
rozbioru, przeciwko której to bezwzgle- 

j krytyce zastrzegł si t 
duej Kryty egt Się é. p, Zygmunt. 


ojczyzny wobec ludów europejskich po- 
została w narodzie aż do ostatniego po- 
wstania. 

Zbytecznem byłoby przypominać, jak 
ta myśl ogarniała wychodźtwo, jak do 
każdej niemal wojny europejskiej ludzie 
ci uważający się za urlopowaną urmię, 
ściągali sie zwoływali i ofiarowywali ży- 
cie swoje ludom i rządom, zadając kłam- 
stwo Finis Foloniae. 


Dopokąd legionów, á d 
tryotycenej, twórczej 1 «e : a 
podległości, a pieśń jej towarzysząca 

żywiała tych kłótliwych, dumnych wy- 
zywających do walki, ale też i goto- 
wych stawać na każde zawołanie wy- 
chodźców. Kmigracya uważała się za 
stan wojskowy, Za ciało ścisłe, którego 
regulamin Brodzinski w „Posłanin do 


narodu“, 


moc | „eu 
czem — oziębia À 
ową armię pielgrzym ue m "y i de facto 
— odezwały się liczne 8*0 zał. 
emigracya wojskowa SIĘ Toż 4 e 
Nie ma nadzieji i nie ma SIĘ atei 
oglądać — zawołano. Rewolucya odci 
ska zapowiadała wymiar T znmie- 
uciśnionym (przypomnijmy 809! Irlandyi 
rzoną wyprawę Napoleona do ri k A 
obietnice czynione Grekom I ros P > 
na głos przeto: Allons enfants de la £% 
trie, wszystkie dzieci ojczyzny chwyemy 
Za oręż. Allons! allons! - na współcć 
z wolnymi, co nam obca moc wydala, 
mocą odbierzemy. Dziś kto? gdzie ?... 
„Poezyę polską, ową twórczą marszu 
wojskowego legionów, zakońeza Romanow- 
ski, na którego grobie muza narodowa 
nieśmiertelne rozwiesza festony. 


nych punktów programu, który zresztą 
należy już do historyi. Przyjęty bo- 
wiem został do wiadom ści przez trzy 
najsilniejsze kluby, decydujące w Izbie, 
ale jak już na wstępie zaznaczyliśmy, 
ztakiemi zastrzeżeniami w rozmaitych 
kierunkach, żete zastrzeżenia pozbawiły 
go wszelkiej siły aktualnej. Po prostu 
mówiąc — złożono go do aktów, a w 
Izbie ani o włos nie zmieni się do- 
tychczasowy stosunek stronnictw. 

To tylko pewnem, że Izba budżet 
na rok bieżący skończy, 1 zajmie się 
może niektórelni innemi neutralnemi 
sprawami. Ale o utworzeniu na pod- 
stawie tego Gautschowskiego programu 
trwałej większości organicznej w Izbie 
nie ma mowy. Jedyna rzecz, którą na 
prawdę ustala ów program, jest — 
niepewność sytuacyi parlamentarnej, 
Hr. Taaffe pozostaje W pozycyi : do co- 
dziennego przewijania się w gmatwa- 
ninie parlamentarnej nie braknie mui 
nadal sposobności. Jedno ostrzejsze 0- 
dezwanie się Mengera wywołało za- 
wiertchę, która po dwumiesięcznych 
wysiłkach obecnie na jakiś czas została 
zażegnaną. Ale kto teraz zato 
zaręczy, czy na długo?.. 


Program rządowy, doręczyny trzem 
wielkim klubom d. 4. bm. wieczorem, 
opiewa: å 11 

„Najwyższa mowa tronówa Z "11. 
kwietnia 1891 wypowiedziała nadzieję, 
że bieżąca sesya Rady państwa okaże 
się płodną w pomyślną pracę i wezwała 
do uczestnictwa w niej tych wszystkich, 
których przekonaniem jest, że ogół, pań- 
stwo i ładność, stoją ponad poszczególne- 
mi stronnictwami i że dążności partyjne 
nigdy nie powinne czynić ujmy tym naj- 
większym interesom. | 

Wszełakoż aby się intencyom najw. 
mowy tronowej zadość stało, okazuje się 
według dotychczasowych doświadczeń 
koniecznem, ażeby te stronnictwa i ct 
posłowie, którzy z patryotyczną ochotą 
zdeterminowani są iść za wystosowanem 
do nich wezwaniem, zawarłż koalicye, 
i tym sposobem czynności parlamentar- 
nej zabszpicczyl: cdpewiedał i pomyśl y 
przebieg dalszy. 

Rząd udaje się przeto do owych czyn- 
ników parlamentarnych, które przyłącza- 
jac się do rozwiniętych w mowie trono- 
wej zapatrywań, dążności swoje partyjne 
w interesie ogółu powstrzymały i to za- 
razem zgodną uchwałą co do sposobu 
odpowiedzi na najw. mowę tronową za- 
dokumentowały. 

Ażeby zaś te czynniki parlamentarne, 
z których, wedle ich zapatrywań na 
sprawy państwowe, co do utworzenia ta- 
kiej koalicji mowa być może z zupełną 
wiudomością zamiarów rządu względem 
przystąpienia do tej koalicyi decydować 
się były w stanie, ma sobie rząd za obo- 
wiązek, odwołując się do swego, na po- 


Zygmunt Krasiński, pełen świętego 
ognia, oddziela się od tutactwa wojsko- 
wego, — samotny, głęboko bolejący, uu 


leży ox do legionów przyszłości, kiórych, 


widzenia odbiera w patchnieniuch wyso- 
kich, — z żyjącymi zdaje się nie mieć 
uie wspólnego, prócz męki ducha. Podno- 
si i ideulizuje wiarę w ojczyznę; kmie- 
ciom, bo jego szlachta ginie w obronie 
upadającego kościołu Piotrowego (Noe w 
wigilię św. Jana) powierza chorągiew 
Piustów i jej przepowiada przyszłość, Nie 
prowokuje — prorokuje. Nie wyzywa, — 
pozywa przed sąd Boży nieprzyjaciół. 
Działalność jego poetyczua, to ciągły bój 
o niepodległość, o hierarehie duchowe, 
to walka z fałszem, pokrywającym nicość 
udaną pokor 

kaus zh T olach, 
wiek widział grożące ojczyźnie 


tr się w tej 
5 at? je- | 


8 uak wyp 
dnej on rany nie dotknął, krzywdy wy- 
rządzonej sobie, za którą, wyzywające na | 
rękę, wyzywaćby musiał nie samą mlo-; 
dzież akademieką, ale naród cały i sa-| 
mego siebie. Dotknięto go bowiem za oj- 
ca, który grzeszył pychą i zgrzeszył cięż- 
ko, politykując z wrogiem nieprzebłaga- 
nym i nieszlrchetnym. Ta rana zakryta 
otworzyła mu horyzonty dalekie powsta- 
jącej ojczyzny. Z ojcem może on i go- 
dził się na niewczesność ruchów, ale na 
wcielenie się dobrowolne w wielkie ciel- 
sko moskiewskie z zatraceniem nadzieji 
niepodległości zgodzić się nie mógł i 0 
za zostawił kertę pod tytułem „Po: 

a”. 

5 Zygmunt zgodnie z Kazimierzem Bro- 
dzinskim kształtował rodzaj kościoła po 
litycznego Polski, którego dogmaty zawar 
w swoim „Przedświcie*« i „Psalmach*. 
Swiat piękności i prawd, opartych D2 


ebezpit 


)|głębokiej wierze w posłannictwo Polski. 


„Niech mój naród stanie się takim, a po- 
prowadzi za sobą ludżkość całą.“ To dzi- 
wo, w powstaniu r. 1868 wstęp do tej 
okrutnej tragedyi rozpoczynają jskby kar- 
ty z jego poematów. 

- Opatrzność odwołała go wcześnie, 
oszczędzając mu najstraszliwszej męczarni, 
której zaledwie miał przeczucie — wkra- 
dającego SIĘ ateizmu i upadku, ducha w 


walka wiary z ateizmem, | 
SEI by: nieustannie inspirowany — kaskada 


du |tysięcem pereł a w każdej świat się 
Nie odbijał. 


siedzeniu lzby posłów z d. 2. grudnia 
1892 złożonego oświadczenia, jasno wy- 
powiedzieć zasady, jakiemi się w prowa- 
dzeniu spraw publicznych powoduje. 

Rząd jak każdego czasu jest gotów, 
w duchu najzupełniej także przez dele- 
gacye pochwalonej zewnętrznej polityki 
monarchii Ausiro- Węgierskiej, zachować 
|* wzmocnić wszystkiemi środkami mocar- 
4tpotye stanowisko państwa, a zatem tak- 
|że'w całej pelni występować za rogwo- 
jsm siły zbrojnej, tak też bezwarunkowo 
stoi przy obecnym, prawnie uregulowa- 
mym stosunku do węgierskiej dzielnicy 
monarchii. 


Rząd stoi niesłomnie na gruncie istnie- 
sace) konstytucyi i jej z.sad fundamen- 
talnych, dlatego wiec nie zgodzi stę na, 
zmiany tych zasad fundamentalnych. — 
Konstytucya tworzy stały fundament roz- 
woju całego życia politycznego. 

Na tym zaś fundamencie będzie się 
zycie polityczne tylko wtedy rozwijać 
w harmonii e austryacką tdeą państwo- 
wą, jeżeli poręczona prawnie autonomiu 
królestw i krajów, tudzież narodowy sta- 
tus guo (der nationale Besitzstand) po- 
szczególnych plemion zachowanym zosta- 
nie i wszelkiemu jego naruszeniu się 
przeszkodzi. 

Rząd uznaje, że prawna regulacya 
używania języka w urzędzie, szkole i 
yciu publicznem — z pełnem uwzglę- 
dnieniem znaczenia, jakie się językowi 
niemieckiemu, jako powszechnemu środ- 
wowi porozumiewania się także w celach 
administracyi należy — zdolną jest do- 

omódz do wytworzenia miru narodowo- 
Ścicwego. 

Rząd będzie się przeto starał sprowa- 
dzić porozumienie się pomiędzy dotyczą- 
cemi stroonietwami co do tej kwestyi i 
poprzeć ewentualną ukcyę prawodawczą, 
na takiem porozumieniu opartą. 

Zanim taka ustawa do skutku przyj- 

dzie, będzie rząd — wyraźnie zastrzega- 
jąc sobie przysługującą mu kompetencję 
— w ramach swego administracyjnego 
zakresu działania, ile możności powstrzy- 
iaywał zmiany w status quo narodowo- 
ściotwym. 
Odnosi się to taksamo do decyzyj, 
pei tear" > właszego wolnego nana. 
nia (Entscheidungen des freien Ermes- 
seas), jakoteż do decyzyi judykatury ad- 
ministracyjnej. W tym ostatnim wzglę- 
dzie będzie rząd, związany  śstwiejącemi 
ustawomi i rozporządzeniami, ile możno- 
ści trzymać się dotychczasowej praktyk: 
wieloletniej. 

Życie nasze państwowe wymaga wsze- 
lako nietylko wszelkiego ile możności 
unikania narodowościowych punktów spor- 
nych, ale także pokojowego stosunku po- 
szczególnych wyznań, klas społecznych i 
obywateli pomiędzy sobą. Rząd będzie 
przeto zawsze szanował i ochraniał prze- 
konania religijne i będzie umiał wystąpić 
przeciw  wszelkiemu rodzajowi Judzeń 
(Verhetzungen). 


narodzie. Gdyby żył, „pytanie czyby nię 
pożałował owych legionów, na których 
wieszała się nadzieja Polaków, czyby Iry- 
djonem zwalczał Wallenroda, czyby mie 
zgodził się raczćj pa enigrecyę poli- 
tyczną, patrząc na emigracyę 200.600 
ludu, lecącego za widmem żłobu, czyby 
nie nawoływał do tworzenia Towarzystwa 
ojezystego na podstawie swojej teozofii, 
oddzielania się od dusz poniżających się 
w obec wroga leniwych i nedzoy 
do wyparcia się imienia Po cy 
Styl jego pieśni różai 8 
bojowych surm napore 
taki, glos taki 
dzące na wier s 


toa | um 


Í 


nie zagrobowe 


| ogóle otwierają przyjazne 
słoneczne czasami. Zygmunt 


to była świetna, tryskająca pod niebo 


Odmienne jego było zadanie i odmien- 
ny żywot, o którym ktoś kiedyś obszerne 
karty ogłosi, o jego wtajemniczaniu się 
w mysteria i w całą mistykę chrześcijań - 
ską, w dzieje filozofii, odkąd myśl Indzka 
w mądrości bramy uderzać i gwałtem 
je, męką ducha zdobywać poczęła -- 
w dzieje świata i obecnej chwili, sfery 
niedostępne książkowym tylko mędrcom, 
a wszystko to z zagadnieniem: czy to, 
co Wszechmocny powołał -do Życia, zni- 
komem jest tylko cieniem, i odbierał za- 
pewnienia: nie zginie, chyba samobój- 
stwem. 

Postać ta nadzwyczajna pojawia się 
za granicą kraju pod tajemniczym pła- 
szczem w Czasie już milknących surm 
bojowych, pod maską Ligęzy, pod mun- 
durem Gaszyńskiego, a wrzuca w świat 


1|sybilijskie karty, do pisania których bu- 


dzą go nie tambury cezara Francyi, nie 
oko niebianki, iskra jego nie zapala się 
pod spojrzeniem Minerwy, nie pod wpły- 
wem dumy, która z pastuszego kija two- 
rzy hasło świata; zapala. ja miłość oj- 
czyzny i krzywda, za którą gniewaćesię 
nie może, on, tak kochający. Na książ. 
kach jego wydawcy powinniby położyć 
nie herb „Korwin“, ale herb „Krzywda“. 

Głos powszechny słusznie potępia 
dzisiaj wychodźtwo ludu, a któż wie, czy 
Opatrzność nasza chorągwi nowej z la- 


Rząd uważa usunięcie na bok kwestyj 
kościelno-politycznych i prawodawcze tra- 
ktowanie zasadniczych zmian państwowej 
ustawy o sekołach ludowych w interesie 
spokojnego dotyczących stronnictw wspól- 
działania, za potrzebne. 

W zasiosowywanin państwowej usta- 
wy o szkołach ludowych wszelako będzie 
rząd uwzględniał religijne uczucia ludno- 
ści w ramach ustaw istniejących. 

W kwestyach uczuć religijnych uznaje 
rząd jedynie opinię dotyczących władz 
kościelnych za miarodajną i dla życzeń 
ich w tym względzie, wedlug możności 
w ramach ustaw istniejących, okaże sie 
życzliwym. "4 

Najw. mowa tronowa wskazała była. 
że zadania życia ekonomicznego, jakie nie 
interes poszczególnych stronnietw, tylko 
troska o ogół na nas wkłada, skutkiem 
szybkiego rozwoju w ezasach teruźniej- 
szych stały się szczególnie licanemi i 
pilnemi i wyliczyła cały szereg przed- 
miotów, które do tego zakresu należą. 

Niektóre z odnośnych projektów ustaw 
zostały już na ubiegłej części kadencyi 
załatwione, inns pozostają w pertrakta 
cyi parlamentarnej albo dopiero są wy- 
pracowywane. 

Na tych jednak przedmiotach bynaj- 
mniej się nie kończy konieczna czynność 
na polu ekonomicznem. Przybywa do 
nich nietylko zawsze się ponawiająca 1 
wobec ciaglego wzrastania wymagań na 
wszystkich życia państwowego polach. 
coraz trudniejszą i odpowiedzialniejszą 
się stająca troska o utrzymanie i wzmo- 
cnienie równowagi w gospodarstwie pań- 
stwowem, tudzież o pomyślne preeprowa- 
dzenie regulacyi naszego systemu pienię” 
nego, tudzież sprawiedhwego rozkładu 
ciężaru podatkowego, ale prócz tego nie- 
zbędne, do naturalnego rozwoju zastoso- 
wane foryłowanie produkcyi i obrotu, 
konieczność zachowania i ochrony sta- 
nów średnich a wszystkich polach eko- 
nomicznych, tudzicż forytowania wyró- 
wnania kontrastów społecznych i podnie- 
sienia słabszych kias społecznych. wre- 
szcie konieczność zwalczania na servo 
iz rygorem takich wybryków intereso- 
wności, które dla zdrowego postępu eko- 
nomicznego są szkodliwe. wszystko to 
sprawia, że ciągie nowe powstają źada- 
nia, od których gorliwego spełnienia pra- 
wodawstwo i administracya absolutnie 
uchylać się nie mogą, jeżeli chcą podo- 
łać wymogom trudnych stesunków czasu 

Wreszcie też konieczny dalszy roz- 
wój prawa cywilnego i karnego tworzy 
przedmiot wielkich prace ustawodawczych. 

Według rozwiniętych tu właśnie za- 
sad rząd postępować będzie. Do tego zaś 
potrzebuje stałego poparcia parlamentar- 
nego. A ponieważ żadne z istniejącye 
stronnietw samo sobie poparcia tego 
użyczyć nie może. spodziewa się rząd, 
że utrzymujące państwo (staatserhalten- 
den) stronnictwa umiarkowane i posłowie 


tegoż sposobu myślenia złączę się w koa- | by się Sprz 


sów amerykańskich nie wywiedzie. Ktu 
wie, czy Zygmunt nie tę wiedział z na- 


Ę i narodowego 


h|nionymi i szanowanymi, 


licyę, godząca się na zapatrywania rzą- 
dowe» "e 

Jeżeli tu koalicya rzeczywiscie utwo- 
rzy stałe stosunki większościowe w Izbie 
posłów, to potrzebować będzie organu ze 
swego łona, któremuby. przypadło zada- 
nie stałego utrzymywania łączności Z Tzą- 
dem, tndzież porządkowania wspólnych 
spraw parlamentarnych i politycznych. 


Z Wiednią telegrafują nam dzisiaj: 
Wczoraj 5 bm. dokończono w trzech 
klubach parlamentarnych dyskusye nad 
programem rządowym i powzięto na- 
stępujące rezolucye: 

Klub lewicy: 

„Podany do wiadomości program 
rządu zawiera przedewszystkiem zapro- 
szenie do utworzenia koalicyi stron- 
nietw, w dalszym zaś ciągu szereg 
zasad, jakimi rząd przyrzeka się kiero- 
wać przy prowadzeniu spraw publi- 
cznych. hs. 

„Zjednoczona lewica niemiecka prze- 
konaną jest zawsze jeszcze. że koalicya 
stronnictw, mających za cel utrzymanie 
państwa, u nie rozdzielonych wielkimi 
wewnętrznymi przeciwieństwami, może 
tylko sprowadzić i być rękojmia pomyśl- 
nego rozwoju naszych politycznych i 
parlamentarnych stosunków ; nie może 
jednak bez wyrzeczenia się swych prze- 
konań wchodzić w koalicye z takimi 
stronnictwami i posłami, którzy wobec 
zasadniezych zapatrywan jej zajmowali 
dotychczas stanowisko wprost przeciwne. 

Stronnictwo przyjmuje treść pro- 
gramn rządowego do wiadomości i 
Stwierdza, Że zasady, odnoszące się do 
wzmocnienia polityki zewnętrznej i sato- 
sunka prawnopaństwowego do Węgier, 
tudzież utrzymania podstaw zasadniczych 
stanu posia- 
dania Niemeów, prawnego uregulowania 
spraw językowych z przyznaniem nie- 
mieckiemu przysługującego mu przednie- 
go miejsca | utrzymania w mocy zasad 
państwowej ustawy dla szkół ludowych, 
wraszcie zachowania pokoju społecznego 
i wyznaniowego, odpowiadają zasadn 
czym poglądom stronnictwa, w obronie 
których za4wsza wystepowało i nadal sta- 
nowczo występować będzie. 

„Natomiast dalej idące, a zawarte w 
programie zastrzeżenia co do 
praw egzekutywy i czynności 
administracyjnej wywołują po- 
ważne wątpliwości ; jeśli już sprawy ję- 
zykowej to dotyczy, to przedewszystkiem 
co do zarządu szkolnego ezu- 
jemy się w obowiązku wyraźnego oświad- 
czenia, że religijne nezucia ludności, 
które chcielibyśmy widzieć wysoko ce- 
nie doznają 
wskutek istniejacego ustawodawstwa pań- 
stwowego i krajowego co do szkół ża- 
dnego ograniczenia , żebyśmy czynność 
administracyjną w tym kierunku, która- 
eciwiała duchom i Żywotnej 


Zygmunta. Cien ten w drodze 
ce prawdy, luk wszelki 
żający się ku światłu, 


pod słoń- 
przedmiot zbli- 
rosnie do nieskoń- 


na przestrzeni nad Wisłą i Bugiem jak 
wspomnienie, że na tyeh polach, kochał. 
poświęcał się, pracował 1 umierał niegdyś 
od|lud polski. 


— , .. . a 0- 

sen: Cbhrześcijanizm. Chleba mie zdo ę ku T 

o SE ko EET į sprawiedliwość. czenie wiełkich rozmiarów w oczach że 
to m z taj czysty zastęp no- |zostalych na nizinach, a 


odwagę ji 

mierzyć moga jedynie jestestwa, mao 
cieniow nie rzucają za sobą, Całą ludz- 
kość stapił on w piersiach swoich całość 
powołań dojrzał i o ile to w mocy czła- 
wieka określił, E A 


Kto ve SIZOŃ Luđowi temu zu wiele 
Me | mówią. Ojczyzna twoja zgi- 
nęła. Biegnie więć w świat szukac oj- 
czyzmy wtórej nie zostawiając za sobą 


, „Fo Zygmuncie wieszczenie jest tylko 
świadectwem wieszczenia, a ktoby dla 
oryginalności w odmienne się zapuścił 


Legion polityczny był znakiem życia. 


Ze skręconą S litery. oda krwi 
Przyputrzcie się dziwowisku, 


sfery, zejśćby musiał w otchłań nicości 


Legion za chlebem byłby znakiem śmier-|i brzęk strun na zgrzyt szatańskich 
i IE. p „wierzymy w świetość i nie-|śmiechów zamienić, Oby się tuk nie 
śmiertelność nasze) sprawy i wierzymy|stało!t Obyśmy sie pi naj 
| ] | 1 “My gje íi l 
w przemienienie,.. nicością ! "Main 
Nie mnie prawić o wysokości lotów 
Nie żądajcie „o Zygmuncie rymowej pochwały, 
Miasto pieśni krzykuę, to nasz Orzeł biały 
Jagielloński ptuk rycerski ze wstęgi przez łono, 


czerwoną, 


które wierzyć każe, 


Że rozwinie się to ptasze, na polskim sztandarze 
I że będzie Orłem naszym, Orłem polskiej wiary, 
Gdy się Polak rozmiuje w swojej pieśni starej 
Głuchnącej dziś w zapomnieniu po swem tysiącleciu 
O wolności, Rajskim wiecu i Adamie kmieciu. , 


Gdy ze siebie cienie zrzuci 
Gdy się męzki duch odnajdzie 


bracia młodzi — nasi wieszcze 


przy słonca pogodzie, 


w dziecinnym narodzie. 
toć to Boże ptaki, 


4 ; A i : 
Prowadzą nas i prowadzą a gornemi szlaki... 


Dziwnie wielkie sady Boże, a 
Za Jakiemi gdzie górami biała 
Może, kiedy utrudzeni widzim 


kto je odczyta, %. 
zorza Świta. 
grot nikezemny, 


Anioł krzyczy Zawieszony z nad przepaści ciemnej: 
Nicość, piekło — Polska wiaro zawracaj na prawo, 


Bij żorawiu w szare skrzydła, 


gy Wartko a żwawo, 


Żyje wasza dobru matka. — Bracia z takim słowem 


GBA Y T 
Spieszę ku Wam, duchem szez 


erym, do drogi gotowym. 


W przyjacielskiem waszem kole światełko mnie nęci 
Wieszczów polskich, a proroków tych świętej pamięci. 


Hej zanućmy chorał stary — wiatry nie rozchwycą 


Głos pochodu z ziemi w niebo 


Hej zanuómy : „Jeszcze Polska“ 


Pokłon Wam a proste słowa n 


„ pieśń: Boga rodzico. 


< pokad świ tej wiary. 
losę Lirnik swa i ; 


T. Lenartowicz. 


treści ustawy państwowej o szkołach lu- 
dowych, mogli pochwalać. 

„Stronnictwo nisze przy tej sposo- 
bności oświadcza, że w interesie rozwia- 
zania j:dnego z najważniejszych zadań 
polityki wewnętrznej, eo do której zre- 
sztą istnieją zobowiązania nierozerwulnea, 
popierać bę zia tal: obecnie, jak przed- 
tem, z całym naciskiem usiłowania po- 
słów niemiecko-czeskich, zmierzające do 
skutecznego dalszego prowadzenia akcyi 
ugodowej, a zwłaszcza narodościowego 
rozgraniczenia okręgów w Czechach. 

„Polityczne zachowanie się 
stronnictwa wobec rządu zależeć 
będzie w zasadzie od sposobu urzeczywi- 
stnienia zasad, postawionych w proura- 
mie, tudzie» od ogólnego ducha rządo- 
wego; przy obradach nad poszczególnymi 
rzeczowemi  przedłożeniami rządowemi 
zachowywać będzie sobie stronnictwo 
wolną rękę, kierując się przytem ze swej 
strony szczerą chęcią przyspieszenia re- 
form gospodarczych, przemysłowych, han- 
dlowych i społecznych, tudzież w kie- 
runku wymiaru sprawiedliwości i podat- 
ków“. 

Zastrzeżenia pewne tu poczynione u- 
ieściła lewica nie dla tego, jakoby jej 
sogram się niepodobał, ale ze względu, 
3 wiedziała, iż pozostałe dwa kluby pe 
vne dodatki i zastrzeżenia poczynia. 

Klub Hohenwartha uchwalił 
następującą rezolucyę: „Klub konserwa- 
tywny przyjmuje do wiadomości program 
rządowy, ubolewa jednakże, że musi 
podnieść poważne obawy co do rozmai- 
tych punktów programu; zachowując so- 
bia zupełną wolność eo do rzeczowego 
badania każdego przedłożenia, nie ma 
klub powodu do ziniany dotychczasowe- 
go stanowiska wobec rządu“, 

Koło polskie: „Koło polskie 
przyjmuje przedłożony sobie, a na mo- 
wie tronowej oparty program rządowy 
do wiadom' świ. Stojąc nieodmiennie przy 
zasadach, któremi się zawsze kierowało, 
Koło polskie wyraża gotowość poparcia 
rządu w myśl przedłożonego przez ten- 
że programu. Koło polskie zastrzega so 
bie przy projektach do ustaw, w tym 
względzie wniesionych, lub wnieść się 
mających, rzeczowe zbadanie i decyzżye*. 

Z wczorajszych rozpraw Ksła pol- 
skiego telegrafują nam następujące sZzcze- 
góły: W Kole powitano program wogóle 
niechętnie. Najbardziej wszystkich raził 
ustęp o dopuszczalności poruszenia kwestyi 
językowej, sprawy niemieckiego języka 
państwowego i państwowej ustawy języ- 
kowej oraz dla zbyt daleko idącego za- 
angażowaniu się rządu w kierunku libe- 
ralno -centralistycznym. Nieznaczną wię 
kszością bo 23 głosami tylko przeciw 17 
oświadczono się ostatecznie za działa- 
niem „w myśl* programu. Pozornie jest 
to po części sprzeczne stanowisko z klubem 
Hohenwartha. Zyczymy sobie atoli ispo- 
dziewamy się, że w przyszłości mimo te- 
go utrzym»ną zostanie zgodność Koła z 
«s konserwatystami  autonomistycznymi. 
Koło nie przyjęło bowi-m właściwie sta 

wiska programu. zastrzegając się, Że 
oędzie badać każde przedłożenie i po- 
pierać rząd na podstawie ogłoszonego 
przez tenże programu. Zastrzeżenie to 
musiało zostać uczynione, zaakceptowanie 
bowiem niektórych w programie znajdu- 
jących się punktów, rownałoby się zer- 
waniu z tradycyami Koła i dobrowolnemu 
wydaniu się centralistycznym liberałom. 

Żałować atoli potrzeba i dziwić się 
należy, że większość Koła z tego wła- 
śnie względu nie objawiła jasno w "*y- 
danym komunikacie niechęci dla owych 
punktów, podobnie jak to uczynił klub 
Hohenwartba. Mniejszość Koła zupełnie 
słusznie uzasadnienia myśli przewodnich 
programu uznać nie chciała. punkty bo- 
wiem co do języka i zasad religijny 'h 
są wprost nie do przyjęcia i dobrze zro- 
biła głosując przeciw ustępowi uchwalo- 
nej rezolucyi: -„Koło polskie wyraża go- 
towość poparcia rządu w myśl przed- 
łożonego przez tenże programu“. 
Ostatnie te wyrazy odmiennemi czcion- 
kami podane, mniejszość chciała opuścić. 
Przyjęcie rezolucyi w tem brzmieniu, jak 
wyżej ogłoszono, spowodowała liberalna 
część e:łonków Koła polskiego, która od 
pewnego czasu, mniej więcej od przedło 
żenia | alutowego ślepo rząd popiera, 
choc widzieć powinaa n'ebezpieczeństwo 
takiego pe.tępowuaia dla kraju wobec 
wyraźnych chęci rządu dogodzenia nie- 
mieckiej zjednoczonej lewicy w jej cen- 
tralistyczno - germauistycznych zapędach. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 0. lutego. 
(Z magistratu i jego rokowań. — Plan kolei ele- 
ktrycznej). 

Od roku żywo zajmują się w Wie- 
dniu kwestyą rozszerzania ulic na pla- 
cach uzyskanych po przeniesieniu ko- 
szar Za miasto, Nieudolność magistratu 
jak w innych kwestyach, tak i w tej 
żywo występuje i wszelką inicyatywę 
prywatną onieśmiela nieśmiertelnie dłu- 
giemi pertraktucyami a i gminie samej 
nie daje wyjść z letargu. Świeżo rada 
miejska obradowała nad zakupnem ko- 
szar Gumpendorf. Cena 760. zł. wy 
daje się jednak referentowi za wysoką. 
To targowanie się o cenę kosztuje całe 
lata czasu, i powoduje ogromne straty 
dla wielkich kategoryj rękodzieł, które 
znalazłyby zajęcie przy budowach 1 spro- 
wad a pośrednio za sobą ten zastrasza 
jący zastój we wszelkich robotach pu- 
blicznych, który odbija się w cyfrze 
60.000  niezatrudnionych robotników. 
Obok tej niezaradności gminy w stosun- 
ku do rządu, paraliżuje nie mniej czyn- 
ność budownicza niekonsekwencya rady 
miejskiej, która ugod swoich ze strona- 
mi prywatnemi nie dotrzymuje, jeśli nie 
zostały prawomocnie zawarte i jedną u- 
chwałą druga znosi. W sprawie o dom 
w Groldschmiedgasse, który miał być 
przebudowanym i przy którym właściciel 
miał odkupić plac od gminy za 46.000 
zł. po ponownem  oOszacowaniu rada 
miejska orzekła, że za plac należy za- 


płacić 88.000 zł. Właściciel domu zre- 
zygnował z przebudowania i linia ulicy 
i ruch na niej cierpieć będzie tak długo 
pod sprzecznemi orzeczeniami dwóch ko- 
misyj szacunkowych, aż rada miejska 
nie zdokędzie się na nowy układ. 

W łonie magistratu co dzień za to 
odbywają się małe utarczki między ra- 
dnymi a burmistrzem. Radni oskarżają 
burmistrza, że działa na własną rękę i 
poniża znaczenie Rady gminnej do orga- 
nu prostej egzekutywy; burmistrz tłuma- 
czy się, że tym punom z opozycyi o nie 
chyba nie chodzi, jak o posady w radzie 
miejskiej i o tantyemy. Tymczasem ta 
egzekutywa, o której się tyle mówi, drze- 
mie snem niczam nie przerywanym 1 za- 
pomina up. o tem, że ulice stolicy i wiel- 
kiego jak Wiedeń miasta należy utrzy- 
mywać w stanie zabezpieczającym prze 
chodniów od ślizgania się na nich i po- 


łamania sobie kości. Nauki pod tym 
względem i admonicye odbierać muai 
magistrat dopiero od — namiestnietwa. 


Im mniej ta szara teraźniejszość bu- 
dzi różowe wyobrażenia o wielkości i roz- 
woju Wiednia, tem chętniej — jak to za- 
wsze bywa — ulatuje wyobraźnia w cza- 
sy przyszłe, w któryeh pewnie lepiej bę- 
dzie. Robi się plany Wiednia na lat 50 
póżniej; układa się program tuzinów sal 
koncertowych, zwierzyńców, cyrków, te- 
atrów, operetkowych scen, marzy się o 
komunikacyach elektrycznych, o powo- 
zach z motorem gazowym. 

Niedawno w  „Donau-Club* radca 
ji Kareis miał wykład o projekcie 
olei elektrycznej między Budapesztem a 
Wiedniem. Kolej szłaby brzegiem Duna- 
ju na przestrzeni 240 kilometrów i ko- 
sztowałaby budowa kilometra (wraz z ma 
szynami i inuemi urządzeniami) około 
500.000 zł. Jest to suma ogromum, gdyż 
budowa kolei żelaznej w równych wa 
runkach kosztuje tylko 180 do 200 ty 
sięcy, a więc tylko dwie piąte kwoty po 
trzebnej na kolej elektryczną. Korzyści 
kolei byłyby niezmierne, jeżeli się zwa 
ży, że jazda między Wiedniem a Buda- 
pesztem trwałuby tylko 15/, godziny. 
Ogromna szybkość 150 kilometrów na 
godzinę wimaga specyalnych środków 
ostrożności przeciw wykolejeniu, zderzeniu 
się pociągów, i osobnych manipulacyi szyb- 
kiego zatrzymywania i hamowania wugo- 
nów w ruchu. Każdy wagon posiadałby swój 
własny motor i własne oświetlenie wido- 
czne na dwa kilometry w oddali. Webec 
bardzo małego stosunkowo ruchu między 
Wiedniem i Budapesztem nie można dziś 
marzyć jeszcze o sfinansowaniu projektu. 
Liezba 200.000 podróżnych, jadących ro- 
czuie od stolicy węgierskiej do austryac- 
kiej i na odwrót nie starczy na oprocen- 
towanie i amortyzacyę 120 milionów zł., 
potrzebnych na budowę. Potrzebaby chy 
ba umniejszyć szybkość jazdy, zaezem u- 
mniejszyłyby się znacznie koszta budo- 
wy. Ale w tem umniejszcziu szyvkości 
przewozu podróżnych zatraciłoby się całą 

wartość projektu. 


Przemówienie dr, L. Pinifskiego 


w Izbie posłów. 


1. 

Na posiedzeniu [zby posłów d. 31. 
zm. poseł dr. L. Piniński przema- 
wiał jako sprawozdawca rubryki budżetu 
„główny zarząd oświaty“. Przemówienie 
to ze względu na ważność spraw w niem 
poruszonych, podajemy w całości: 

Długa rozprawa — mówił dr. Piuiń- 
ski — która się toczyła nad rubryką 
głównego zarządu oświaty i prawie czte- 
ry długie zajęła posiedzenia, miała prze- 
ważnie charakter rozprawy o sprawach 
szkolnych. Pozycyami, które w projekcie 
budżetowym pod rubryką tą znajdujemy, 
nie zajmowano się „prawie zupełnie. Obo- 
wiązek zatem mój jako sprawozdawcy 
byłby nadzwyczaj prosty i łatwy, gdy- 
bym bronić miał tylko cyfr sprawozda- 
nia komisyi i projektu rządowego. Poj- 
muję jednak obowiązek swój w ten spo- 
sób, że przynajmniej do ważniejszych 
punktów w rozprawie podniesionych po- 
wrócić winienem. 

Zanin jednak do tej części przyjdę. 
chciałbym choćby kilku słowami dotknąć 
przedmiotu należącego do tej rubryki, 
ale niestety w tej Izbie zbyt lekko trak- 
towanego. Są to wydatki na cele podnie- 
sienia sztuki i także te, które zawarte są 
w projekcie rządowym, a służyć mają na 
cel rzeczony i odnowę pomników sztuki. 
Wspomniałem już w sprawozdaniu komi- 
Syjnem, że kredytu na zamówienia i za- 
kupno dzeł sztuki w br. nie podwyż- 
szono. Jest to zupełnie do wytłumucze- 
nia, a to z powodu, że właśnie kłopotu 
przyczynia często pytanie, eo zrobić po- 
tem z tymi zamówieniami. Tem ba- 
ezniejszą powinien rząd, zduniem mojem, 
zwrócić uwagę na inny przedmiot, mia 
nowicie utrzymanie i odnawianie w kra- 
jach poszczególnych pomników budowla- 
nych, posiasających wartość dziejawo- 
artystyczną, a obok tego przyozdabianie 
gmachów publicznych dziełami sztuki. 
W tym względzie znajduje się nowa po- 
zycya pod rubryką omawianą, a to wy- 
datek na artystyczne przyozdobienie auli 
wszechnicy wiedeńskiej. Głosować będę 
za tym nakładem z ochotą. 

Przy tej sposobności jednak śmiem 
wyrazić nadzieję, że gdy z podobnymi 
życzeniami i inne kraje do rządu się 
zwrócą, oceni je i uwzględni rzęd z ró- 
wną życzliwością O obowiązkach, jakie 
panstwo wobec rozwoju sztuki i zmysłu 
artystycznego ma do spełnienia, dałoby 
Się powiedzieć niejedno i — sądzę — 
rzeczy nie mało zajmujące; uważam bo- 
wiem to za ważny obowiązek cywiliza- 
cyjny panstwa, którego mojem widze- 
niem rzeczy Austrya dotychczas nie 
spełniała należycie. 

Ponieważ jednak przyzwyczajono się 
w tej wys. Izbie wszystko chwytać ze 
strony poliiycznej, więc może nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że i tym wy- 
datkom nie brak dość poważnego zna- 
czenia politycznego. Oto pewnikiem jest, 
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że rozwijanie pewnego miejscowego po- gdyż pewne i to nawet znaczne ograni- 
czucia nmarodowościowego zn poreux: czenie nauk klasycznych uważałbym prze- 
ctwem pomników i skarbów sztuki w ** cie. za pożądane 1 zupełnie możliwe na 
szezególnych krajach i miejscowościacj.,! zasadzie poprawy sposobu nauczania. 
wywiera wpływ uspokajający na polity-| W szczególności śmiem  p'zypomnieć, 
czne antagonizmy i spory n.rodowo- |com przed rekiem przy tej samej spo- 
ściowe. (Oklaski). sobności o tem powiedział. Moje wów- 
Skoro już mówię o sztuce, a więe|czas wypowiedziane poglady zbliżają się 
przedmiocie dla mnie ulubionym, chciał-|do zapatrywania, któremu obecnie dał 
bym jeszcze o jednej rzeczy wspomnieć, | wyraz p. dr. Furnie, 
która z nim zostaje w związku. Zdaniem mojem mogłaby nastąpić 
„Wprawdzie o nauce w szkołach śre |ulga pod wzgledem nauk klasycznych, 
dnich, a szezegółowo w gimnazyach, mó-|a w szczególności greki z jednej strony, 
wić jeszcze będę w dalszym ciągu, ale'7 drugiej zaś pod wzgiędem studyów 
na jedno już teraz chciałbym zwróci. matematycznych w wyższych, a miano 
uwagę, coby było pożyteczną zmian: stu-| wicie dwu najwyższych klasach gimna- 
dyów gimnazyalnych. Od młodzieńca, | zyalnych. Byłoby to — jestem przeko- 
który ukończył gimnazyum, żąda się prze-|nany — z wielką korzyścią, bo to jest 
cie, by posiadał odpowiednie ogólne wy-|właśnie chwila, kiedy umysł już w pe- 
ks.tałcenie. Tymczasem uczniowi gimua-|wnej mierze jest rozwinięty, A najezę- 
zyalnemu nie udziela się prawie wcale |ściej i zawód, któremu się uczeń w przy- 
wiadomości o najważniejszych nawet chwi-fsżłości zamyśla poświęcić, wybrany. 
lach z dziejów sztıki i piśmiennietwa. Czy aż do t. zw. bifurkacyi dochodzie 
Jeśli więc uczeń ściśle trzyma się tylko| należy, to rzecz wątpliwa i nie śmiał: 
tego, czego go uczono i co jest w podrę-|bym jej brać w obronę. W każdym ra 
czuikach, to po egzaminie dojrzałości wie|zie jednak cała ta sprawa warta przecie 
o działalności Rafuela, Michała i Direra rozwagi i tylko prosić mogę zarządu 
tyle, co nie; to zdaniem mojem jest sta-|oświaty o zajęcie się nią bliżej. 
nowczo błędem, który powtarza się też 
co do dziejów powszechnego piśmienni- 
ctwa. Dzieje eywilizacyi należą bezsprze- 
cznie do dziejów powszechnych, = jeśli 
się je uwzględnia, to należy ponieząd, 
przynajmniej w najogólniejszym zarysie | * 
uwzględniać też w nauce gimnazyalnej 
dzieje „sztuki i piśmiennictwa. (Głosy: Wonfiskat:. Niedzielny numer Szczulka. 
Słusznie |) s zestał przez preknratoryę skonfiskowany. 
Porzucam obecnie przedmiot ten tak| Dzis wieczorem wyjdzie nowy nakład tego 
zaniedbany i pomówię o innych rzeczach, | numeru. 
któremi się więcej zajmują. Długą tę roz- 
prawę zagaił p. Szlezyngier mową, której Promocye. P. Jakób Deutelbaun, kan- 
odgłos jeszcze dziś słyszeliśmy w lieznych dydat adwokaski rodem z Nowego Sącza, 
sprostowaniach. Nie wiem, jak scharakte- otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim sto- 
ryzować tę mowę. Był to w każdym TA- | pień doktora praw. 
zie wykład godny uwagi, metafizyczno- Ze sfer kolejswych. Referentem czy- 
przyrodniczy, czy też przyrodniczo-TOli- |; zeotem oddziału ruchu technicznego w 
INY: „Dążność jego bezwątpienia bardzo Krakowie mianowany został p. Karol Szukie- 
dobra i godna poehwały. P. Szlezyngier wicz, detyehezasowy zastępca szefa tegoż 
pragnie zwalezać materyalizm i w tem| zgzjału. i 
z nim się najzupełniej zgadzam. Nie są- 
dzę jednak, żeby środki, które podzł były 
stosowne. Szezególnie nie sądzę, żeby te- 
orya jego, zresztą — co przyzna mi pan 
poseł sam zapewne — silnie tracąca pan- 
teizmem, była odpowiednim środkiem 
do zwalczenia materyalizmu, Z miasta. 


Cieszy mię, że p. Szlezyngier zarzut Jabileusz papieski. Na przygotowu- 
uczyniony przezeń profesorom wydziałów | jącym się obebodzie jubileuszowym odczyt o 
przyrodniczych w szkołach wyższych, | Leonie XIII. będzie miał uproszony w tym 
który zresztą równie jak JE. p. minister | ęejn prof. dr. Bronisław Dembiński. Arty- 
oświaty pojąłem jako do ogółu ich wy-|styeznego kierownictwa częścią muzykalną 
stosowany, ograuiczył oświadczając, Że| obchodu podjął się łaskawie zaszczytnie zna- 
nie chciał czynić ogólnego zarzutu. Utrzy- ny w naszem mieście prof. Władysław W sze- 
muje jednak dalej, że przecież poszeze- ||aczyński, który zapewnił sobie współudział 
gólni profesorowie głoszą rzeczy niez50*| najwybitniejszych sił artystycznych. Wszy- 
dne z zapatrywaniami religijnemi. MOŻ" |gtkie towarzystwa muzyczne i Śpiewackie w 
i słisznie, ale jak temu zapobiedz? (P.| gronie około stu osób mają uczestniczyć w 
dr. Kronawetter: Wcale» nie po*"zeba Ea-|wykęnaniu muzykalnego programu, zapowia- 
pobiegać !) Gdyby nawet profesorów owych dającego się nader świetnie. 
wezwano rozporządzeniem osobnem, by|* Bal u pp. Nainiestnikost*a. Pun- 
się tr zymali nauk Szlezyngiera, to WAZA | ktem kulminacyjnym tegoroeznege karnawa- 
by się jeszeze przez to rzeczy sam'j nie był wezorajszy bal oficyalny w pałacu 
zapobiegło. Jeśli zapędy idą zudaleko mieg+nikowskim. Tańce prowadził z wiel- 
a to przypuszcza p. Szlezyngier — wtedy kim żyeiem br. Stanisław Mycielski, a prze- 
nie ma innego środka, jak prawo karne. sięgneły się one do późnej gedziny, zosta- 

_ Co się tyezy jednak prawa karnego, | wiając u obeenych najmilsze wspomnienia 
niestety nie mówię tu juko sprawozdaw- | przyjemnie spędzonego wieczoru. Gości przy- 
ca komisyi dla kodeksu karnego, i by-|było do 500, a w gronie obecnych znajdo- 
łoby mi bardzo przyjemnie, gdybyśmy W | wali się: ks. arcybiskup Morawski, księstwo 
obradach nad kodeksem już tak daleko | Windisehgraetz, dalej generalicya, prezyden- 
zaszli — muszę przy tej sposobności | cj Simonowież, Korytowski, Lidi, Bobrzyński 
podnieść dla uniknięcia bałamuctw tę o-|i Tehórznieki, gremium radeów namiestni- 
koliczność, żeśmy granicę dotychczas ist-|etwa, hr. Siemieńscy, hr. Dzieduszycey, hr. 
niejącą co do obrazy religii, która pole-| St. Badeniowie, hr. Reyowie, hr. Tarnowsey. 
ga ua bluźnierstwie i okazywaniu pogardy | hr. Stefanowie i Andrzejowie Fredrowie, hr. 
dla uezuć i religijnego sposobu myśle-| Szembekowie, hr. Mycielscy, hr Stadniecy, 
nis, także w nowym projekcie starali pp. Pnzynowie, Chamcowie, Bielscy, Skrzyń- 
się zupełnie utrzymać, „To też jest rze- |gey, Oczosalscy, Stojowscy, Niezabitowscy, 
czą najsłuszniejszą. „Jeśli zapatrywanie | Augustynowiczowie,  Jędrzejowiczowie, hr. 
głoszone publicznie jest tego rodzaju, że|Tgnacy Krasicki, hr. Artur Russocki, hr, Jan 
obraża uczucia religijne w sposób szorst- | prohojowski ets. Toalety pań odznaczały się 
ki, winna nastąpić kara; jeźli jednak| nadzwyczajną elegancyą i bogactwem, a do 
wyraz przekonania swego ma cechę czy- | najpiękniejszych zaliczyć należy toaletę hr. 
sto naukową, to nie sądzę. żeby prze- | Stanisławowej Badeniowej, namiestnikowej 
ciw niemu w jakikolwiek sposób przez | hr. Kazimierzowej Badeniowej, hrabianki 
napomnienia lub rozporządzenia wystę-| Wandy Badeniówny, pani Mieewskiej i hr. 
pować należało. Wilmy Reyowej. 

Zujmowano się także w toku rozpra- Wieczór kostyumowy pierwszy i je- 
wy, choć nie bardzo wyczerpująco, spra- | dyny, jak się zdaje, w tym karnawale we 
wą szkół średnich, a zwłaszcza dotknię- | Lwewie odbył się w sobotę w Kasynie woj- 
to mimochodem under ważnej sprawy | skowym. Stąnełe do pierwszego kadryla prze- 
nauk klasycznych. Co do stanowiska na-|szło 100 par pod dowództwem p. Otawy. 
szych stronników muszę podnieść prze- | Kotylion prowadzony przez niego wypadł 
dewszystkiem następują a okoliczność. O |znakomicję, a do ożywienia tańców przyczy- 
tej ważnej sprawie wyraża swe zapatry- Į ni Się znacznie liczne niespodzianki i no- 
wanie chętnie każdy, byle miał sposo-|ws figury. Porząd i tańców ofiarowane tan- 
bność, czy to w komisyl czy też w peł- | eerkom miały kształt i formę chorągwi wej- 
nej Izbie. Muszę jednak położyć nacisk | skowej, 
na to, że sejm galicyjski dotychczas nie Z niedzieli. Oryginalnem to jest, ani 
wyraził swego zdania w tym względzie, |slowa, ule ostatecznie statystyka wykazuje, 
a ponieważ Jego głos w tej sprawie bę- |że prawie co tygodnia sobota wyprzedza nie- 
dzie rozstrzygającym o naszem stanowi- dzielę, zanim więe danem było jasnemu 


KRONIK 


Lwów dnia 6 lutego. 


A. 


Prezenie na epróźnione probostwo rz. 
ket regiae collationis w Kosowie nadała 
«amiestnictwo ka. Karolowi Borkowskiemu, 
wikaremu w Sokalu. 


` 
-—_ 


sku, dlatego do dziś dnia zdania całego 
kraju Galicyi tu nie ma. Wskutek tego 
jest rzeczą nuturałną, że mowcy poszeze- 
gólni, którzy w tej sprawie głos zabie- 
rali, może niezupełnie jednego są ze mna 
zdania i niekoniecznie te same wypo- 
wiadają poglądy. : 

Co do mnie pojmuję zupełnie, że na- 
uki klasyczne mają wielu wrogów, 
z dwu przyczyn: ze, 
że przecie żadnej bez 'ośredniej korzyści 
praktycznej uczniowi w dalszej kolei ży- 
cia nie przynoszą; powtóre dlatego, że 
z naukami tymi, a zwłaszcza greką ła- 
czą się bardzo znaczne trudności, 


słońcu niedzielnemu przeglądnąć się w sfio- 
leciałych od piętnastostepniowego mrozu no- 
skach i nosach lwowskich, wprzód musiał 
księżyc w noc sobotnią nasycić się widokiem 
swojej własnej pyzatej twarzy, odbitej na 
dachach Kasyna miejskiego, w którym tym- 
cząsem hasaliśmy w 30 par bardzo ochoczo. 
Że Polki są piękne, te przyznał sam Bismark, 


a to | ktę Fe l mieć 
po pierwsze dlatego, |" dość już jest starym. aby mógł mieć 


tym względzie niejakie doświadczenie, że 
zaś między wszystkimi Polkami Lwowiauki 
aa najbardziej urocze, to głośno i pocichu 
przyznaje i Poznańszyk i Królewiak i wszel- 
ki „Galicyan*. Po tej uwadze nie trzeba 
już chyba dedawać, żeśmy się w Kasynie 


Gdyby drogą powszechnego głosowa- | bawili znakomicie. „My* wyjątkowo nie ozna- 


nia kazano rodzicom, którye 


dzieci u-| za tutaj majestatu dziennikarskiego, jeno 


częszezają do gimnazyum rozstrzygać, |po prostu Lwowian, których p. prokurator, 
czy nauki klasyczne należy znieść ezy | dawszy konfiskata w sobotę szezutka w nos 
nie, to jestem pewny, że z powodu nier- | „Szezutkewi*, zmusił de tem pilniejszego 
wszego większość ojców, dla drug.ego | oglądania w niedzielę rzeczywistych obrazów 
bezwątpienia wszystkie matki (wesołość) |ha wystawie sztuk pięknych, zamiast, jak 
oświadczyłyby się za zniesieniem greki, |śeszłego tygodnia przypatrywać się tylko 
a za daleko idącem ograniczeniem nauk | ich karykaturom „szezutkowym*. Nasza lwow- 


klasycznych w ogóle. 


ską „Galerya obrazów“ silną musi tege roku 


Ale jak mniemam, nie jest to stanu- | wytrzymywać konkurencyą z towarzystwem 
wisko, jakieby w tej sprawie zająć na- |łyżwiarskim, którege członkowie doczekawszy 
leżało, i co do mnie wielką przywiązuję |się po kilku latach tęsknoty porządnej co się 
wagę do nauk k'asycznych i uważam tak |nazywa zimy, zaczęli już nawet przed połu- 
łacinę jak i grekę za jedna z głównych | dniem gromadzić większą część Lwewa na 
podstaw cywilizacyi. Z tego powodu nie |swojem terytoryum na Szumanówee. To też 
mógłbym się oświadczyć ani za Zupeł-|oni chyba tylko jedni zupełnie są zadewole- 
nem zniesieniem greki, ani za zbyt du-|ni Z ostrych mrozów, przenikających do szpi- 
leko idącem ograniczeniem klasycyzmu |ku kości każdego, co nie jest ani dyrekto- 
w ogóle. Mówię „zbyt daleko idącem",|rem banku, ani nie ma wzezęścia liezyć się 


do grona podoficerów 11. pułku artyleryi i 
nie mógł z tego powodu zatańczyć sobie w 
ich towarzystwie wczoraj w hoteln Żorża. 
Kto nietrwożliwy, iaógł posłuehać przyjemne- 
go wykładu Dra Pawlikowskiego o bardzo 
nieprzyjeranej rzecz : cholerze, kto zaś miał 
trochę pieniędzy, a nie żałował ich wydać, 
mógł podziwiać w teatrze br. Skarbka lwow- 
skie artystki poprzebierane za Skalbmierzan- 
ki, a potem — jeżeli naturalnie starczyły 
mu jeszcze fundusze i cieszył się posiada- 
niem jakiego takiego futra albo ciepłego 
płaszcza — mógł w tymże teatrze porowny- 
wać, o ile „Powietrze wielkomiejskie" od- 
biegło od swego wzoru, którym bez wątpie- 
nia Lwów być musiał i zastanawiać się nad 
złośliwością dyrekcyj, która w lot dla lwow- 
skiej właśnie seeny tę sztukę uabyła. 

Z „Qwiazdy.* Na wiadomość o śmier- 
ci wieszcza narodu śp. Teofila Lenartowicza, 
członka honorowego Stow, ręk. „Gwiazda“ 
zebrany wydział tegoż Stowarzyszenia na d. 
4. bm. powziął następujące uchwały: 1) zło- 
żyć 25 złr. na fundusz sprowadzenia zwłok 
śp. wieszcza do Lwowa zamiast wieńca na 
trumnę; 2) wysłać telegram do Florencyi na 
ręce komitetu zarządzającego pogrzebem na- 
stępującej treści: „Śmierć śp. Teofila Le- 
nartowicza, wieszcza narodu, przejęła nas 
najgłębszą boleścią, której wyraz ża pośre- 
dnictwem tego pisma przesyłamy, przecho- 
Wująe w sercach wdzięczną pamięć wielkie- 
80 przyjaciela i członka honorowego nasze- 
go Stowarzyszenia. Gwiazda lwowska," 
3) zarządzić nieustającą składkę w Stow. 
„Gwiazda* na cele sprowadzenia zwłok; 4) 
rozesłać do wszystkich stowarzyszeń „Gwiaz- 
da“ jako też do Wszystkich stowarzyszeń rę- 
kodzielniczych wezwanie do składek na 
eel powyższy. W uzupełnieniu powyższych 
uchwał wydział stow. zebrany ponownie w 
4. 5. bm. postanowił «dbyć wspólne posie- 
dzenie we wtorek 7. bm., Na które zapro- 
szeni będa wszysey pp. kuratorowje oraz 
członkowie honorowi. Obrady wylacznie do- 
tyczyć będa zainicyonowanej sprawy zehra- 
nia potrzebnego funduszu na sprowadzenie 
zwłok śp. Teofila Lenartowicza do Lwowa 
oraz poczynienia przedwstępnych kroków ce- 
len zawiązania centralnego komitetu krajo- 
wego, który tę sprawę do skutku pizypro- 
wadzić będzie miał obowiązek. 

Z Izby sądowej. Iwana Świrskiepo, 
którego w sobotę sądzono, skazał trybunał 
za złośliwe podpalenie na 6 lat ciężkiego 
więzienia, dziś zaś rozstrzyga się sprawa 
jednego z rycerzy lekkiego przemysłu Da- 
wida Krygra. Terenem jego działalności 
była zeszłego roku targowica końska, gdzie 
wśród tłumu wieśniaków wyszukiwał twarze 
dobroduszne i niezdradzające nadzwyczajnego 
sprytu. W takie upatrzone „medynm* wma- 
wiał, że jest nowym profesorem, który ma 
przyjść na miejsce dawnego we wsi i że 
potrzebuje odesłać wójtowi troehę pieniędzy. 
Głupi chłopi brali się na tę wędkę i po- 
zwalali sobie wyciągać wszystko, co przy- 
nieśli z sobą na zakupna, w tem przekona- 
niu, że za chwilę mniemany profesor zwróci 
im ich pieniądze, a w dodatku będą mogli 
oddaniem przesyłki zaskarbić sobie wzeledy 
i wójta i profesora. 

Tymezasem Krygier znikal zwykle i wła- 
ściciele do dziś nie mogą swych pieniędzy 
znaleść, Tak wyłudził w ten prymitywny 
sposób Krygier od Kuryły 7 zł., od Ilkowa 
35 zł., Wróblewskiego 43 zł. i wreszcie od 
Manowskiecgo 14 zł. Przy tym ostatnim po- 
winęła uu się noga, bo spotkawszy w dwie 
godziny po operacyi mniemanego profesora, 
Manowski ehwycił go w silne ręce 1 oddał 
pdicyi i sądowi. Podezas rozprawy, której 
przewodniczy r. Hajderer, okazuje się jak 
bezdennie łatwowietrnym jest nasz chłop i 
jak nie wile pracy i sprytu potrzebował 
Krygier, broniony obecnie przez dra Czar- 
nika, aby z tej łatwowierności zrobić dla 
siebie wygodny i zyskowny sposób utrzy- 
mania. 

Samobójstwo. Wczorajszego rana ode- 
brał sobie życie zażywszy znaczną dozę ko- 
kainy Marek Feldsztajn, 22 letni praktykant 
aptekarski, mieszkający przy ul. Kamińskie” 
go l. 9. Powodem samobójstwa miała być 
choroba nerwowa. 


Z dziennika policyjnego 4 R Mle, 
szkania ucznia szkoły lasowej P. Józefu k. 
przy w. Kampiana skradziono SUKNIE wyr- 
tości kilkudziesięciu guldenów. Sprawca 
otworzył drzwi klucze, pozestawionym u 
stróżowej. | Ae 

Niewyśledzeni złodzieje wlamali się ubie- 
głej nocy nA strych domu przy ul Kamiń- 
skiego I 1 skąd skradziono świeżo wypraną 
bieliznę, będącą własnościa Anny B. j 

AU trzeciorzędnym hotelu Cypra skra- 
dziono wczoraj Mojżeszowi Rajchlerowi, ku- 
peowi z Drohobycza, zegarek. Policya zarzą- 
dziła poszukiwania i przy tej sposobności 
okazało się, że w hotelu tym znajdują przy- 
tułek rozmaite indywidua, których właściciel 
nie melduje w policyi. 

W keściele OO. Bernardynów przytrzy- 
mane wczeraj 11 letniego chłopaka Jana H., 
w chwili gdy tenże wyciągnął modlącej się 
kobieeie z kieszeni pugiłares, Młodego zło- 
dzieja umieszczono w aresztach polieyjnych. 


Z kraju. 


Buch pociągów z powodu zamieci 
śnieżnych wstrzymano na przeeiąg dwóch 
dni na linii kolejowej Hadikfclva - Radowce. 

Ruch poeiągow kolejewyeh na linii Za- 
górzany-Gorlice został napowrót otwarty. 

Stanisławo n skiej Kasy oszczędno- 
ści dyrektorem wybrant został na walnem 
zgromadzeniu dnia 2 b. m. p. Stanisław 
Lachowicz. Zarazem na tem zgromadzeniu 
uchwalono subwencyę dla tamtejszego .Se- 
koła“ w kwoeie 2.500 zł. 

W załodze przemyskiej naliczono 
od 1 października z. r. 8 samobójstw i 
samoskaleczeń, których wszystkieh powodem 
była niechęć do służby wojskewaj: 


Sprawa Brzeziekiej. W 5%" dniu 
rozprawy przesłuchano trzech jeszcze Świąd. 
ków. Nie ciekawego nie powiedzieli. Odezy- 
tano następnie eksperty7% 8Ądowo-lekarską. 
Ekspert Dr. Gawrył%% wyraził zdanie, że z 
pośród czternastu zadanych Gerlachowej ran, 
jedna (na twarzy) Z Uwagi ną nieznaczny 
wysięk przy mil krwi, była prawdopodobnie 
zadana już PO *S0NIE, oraz żę żadna z zada- 
nych ran nie była sama przez się bezwa- 
runkowo Śmiertelną, zgon zaś nastąpił z po- 
wodu wylewu krwi, Nieco odmiennie brzmia- 


8 | żołnierzy, Zbiegli złoczyńcy 


ła opinia drugiego g ekspertów prof. dra 
Przeworskiego. OŚwiądczył on, że na pod- 
stawie zbadania samych tylko Ian nie mo- 
żnaby wnioskować ani © tem, czy jedna z 
nich zadaną była po zgonie ofiary, ani też 
w jakiej zadano je kolei. Wszystkie rany 
były zadane jednem i tem samem narzędziem, 
a mianowicie ostrym końcem młotka, głębo- 
kość ich jest różna, z czego wynika, że za- 
dawano je z niejednakowej odległości j w 
rozmait j pozycyi. Pestać i kierunek dostrze- 
żonych ran przekonywa, że jedne z nich 
były zadane z tyłu, inne z przodu, a inne 
wreszcie z góry na dół. Otóż na podstawie 
powyższych spostrzeżeń osnuć można wnio- 
sek, że najpierwszym co do czasn był za- 
pewne cios w prawą skroń, zadany snać 
wtedy, gdy ofiara morderstwa odwróciła się 
tyłem od jego sprawezyni. Zadanie pierwsze- 
go ciosu z tyłu świadczy, że morderca wy- 
brał najłatwiejszą chwilę do wykonania swo- 
jego zamachu i że przeto działał świadomie 
i celowo. Morderstwo było dokonane z pla- 
nem i w stanie zupełnej przytomności umy- 
słu, Odezytano następnie zeznania i doku- 
menty i ekspertyzę psychyatryczną, W pią- 
tym dniu rozprawy rozpoczęły się mowy 
prokuratora i obrońców. W czasie rozpraw 
stron oskarzona nagle zachorowała. W sobo- 
tę zapadł wyrok. Brzezicka uznana” została 
winną zbrodni morderstwa i fałszerstwa i 
skazana na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i 10 lat eiężkich robót, a następnie 
na osiedlenie na zawsze w Syberyi. Brze 
zicka wysłuchała i przyjęła wyrok spokojnie. 
Qkrutna zbrodnia spełnioną została 
onegdaj w Warszawie przy ulicy Nowowiel- 
kiej. Tegoż dnia przed mieszczący sie tam 
sklepik zajechał o godzinie 7. rano wóz z 
pieczywem. Woźnica chciał do drzwi zapu- 
kać, lecz przekonawszy się, że są otwarie, 
wszedł do sklepiku. Tu usłyszał jęki i płacz 
dzieci. Woźnica przywołał więe stróża. Prze- 
konano się, że w nocy spełniona została 
zbrodnia, Sklepikarz Hersz Zielonka, stejący 
przy kontuarze, z głową zakrwawioną, opo- 
wiadał, że kiedy w nocy wyszedł na po- 
dwórze, ktoś uderzył go w głowę; on upadł, 
lecz po jakimś czasie powrócił do sklepn i 
nic już więcej nie wie. Tymczasem okazało 
się, że żona jego, 33-letnia Hinda, i jedno 
z dzieci były mocno poranione, zaś 11-letni 
syn zabity, Wszyscy otrzymali rany w gło- 
wy, pochodzące od nderzenia wagą pięcio- 
funtową, która leżała zakrwawiona na bufe- 
cie. Zdaje się, że zbrodniarze wdarli się do 
sklepiku przez drzwi od sieni, a po spełnie- 
niu zbrodni otworzyli drzwi frontowe, Które- 
mi umknęli. Wszyscy poranieni byli nie- 
przytomni; jedna tylko pięcioletnia córka po- 
trafila dać kilka wyjaśnień, na których pod- 
stawie jedną osobę, podejrzaną o zbródnię, 
zatrzymano. ; 


Ze świąta. 


Nowi nieśmiertelni. Wyvory w aka- 
demii francuskiej w miejsce rmarłyca: Re- 
nana, Kousseta i Marmiera odbyły się dnia 
z bm. Powszesline zajęcie skupiło się około 
nazwiska Zoli, który znowu wystąpił jako 
kandydat. Zgremadziło się 32 akademików, 
U fotel Renana współubiegałi się: Sławny 
chemik Berthelot, wiceprezes senńtn ! publi- 
cysta Chall-inel-Lacoar, znany z ltevue de 
deuz Mondes, tudzież — Emil Zola. Pieć 
razy głosowano bez skutku. W ostatnim 
turnusie otrzymał Challemel-Laeour głosów 
15, Berthelot 10, Zola 2. Głosowanie dal- 
sze więć odroczono. O fotel Marmiera ubie. 
gało Się również kilku kandydatów. W pierw- 
szem głosowaniu Zola otrzymał 6 głosów, 
Henryk Bornier 10, a znany ekonomista 
Anatol Leroy-Beaulieu także 10. W drugiem 
głosowaniu Bornier wybrany został 22 gło- 
Sami, Leroy-Beaulien otrzyma? ich 5, Zola 
2. W miejsce Rousseta wybrano historyka 
Thureau - Dangina w pierwszym zaraz tur- 
nusie 22 głosami Zola otrzymał 4 głosy. 
Thureau Dangin by? kandydatem t. zw. par- 
tyi książęcej w Akademii, Jest on autorem 
„Historyi monarchii lipcowej“, którą mało 
kto zna we Francyi. Liczy lat 50 i jest or- 
leanistą, Henryk de Bornier wsławił się tra- 
degyą „Córka Rolanda“, Innej jego tragedyi 
„Mahomet" cenzura nie pozwoliła wystawić 
V. „Théatre francais" z powodu protestu po- 
sła tureckiego przeciw wprowadzeniu osoby 
proroka, dla Tureyi świętego, na deski tea- 
tralne, 


Trzęsienie ziemi nu wyspie Zante 
ustało. Położenie jednak ludności jest stra- 
szne; jakby dla powiększenia jeszcze Nie- 
szczęścia, dnia 3 b. m. szalał na wyspie 
straszny wicher i spadł olbrzymi grad, Z 
Aten dostarczono chleba i namiotów. Anglia 
nadesłała z Malty tysiąc namiotów. Za ini- 
cyatywą króla greckiego zawiązał Się w Ate- 
nach komitet ratunkowy. f 


Meksykański bandytyzm. O pieć- 
dziesiąt mil na północ od miasta meksykań- 
skiego Calaya, w miejscowości San Juan, 
położonej nad linią kolei, toczyły się w tych 
dniach krwawe zapasy pomiędzy dwuwastu 
rozbójnikami pod dowództwem osławionego 
herszta Antonia Gallardo i oddziałem woj- 
ska meksykańskiego. Bandyci prayo“ ®towali 
do San Juan o 9. z wieczora “Padli de 
sklepu Ryszarda Mendoza, asb "Eli kilka 
set dolarów w gotówce i 870%3%% nabitemi 
rewolwerami. zmusili właśsic!€/8 sklepu, po- 
sługaczy i około dwudziestu odbieróców do 
opróżnienia placu ZgglsTMOWaNĘ wojsko nad- 
jechało w chwili w2eśnie. gdy bańdyci, zra- 
bowawszy co tylko SIE dało, a zniszczywszy 
resztę, mieli Bon! domiadać, Żołnierze dali 
do nich ogni "allardo i dwóch , rozbójni- 
ków padło iia na miejseu, pozostali ban- 
dyci proni! sie zaciekle, usiłując BPrzedrzeć 
sią pF?* SZETEGi wojska; jakoż ssŚCiU uda- 
ło się to pomyślnie; trzej pozostał wpadli 
w reee wojska. W walee agóntto ezterech 

sabra]j ze sobą 
skradzione pieniądze, KilE dni poprzednie 
ła sama banda napadła 7% bogatego fabry- 
kanta Enriko Gonsalose * Zrabowała 6.000 
dolarów, położywszy FUPem dwóch noenyeh 
stróżów 1 trzech lokķsi. Punkt zborny bandye 
tów znajduje mę w P?PUZU Guanajnato. 

P nA 


OFIARY. 


Bezimennie z Laiacza dla głodnych 
dzieci sT- 
OgsyłANVsza pekwitowaniem. 


Z A Ó nm AEA 


-galed Administracyi. Wny Pan 
\ „glecki. Witryłów. Z datą 80. 
N oniedziałek, nie ma prowincyonal 
(lru — zatem nie brak żadnego. 
peSiważać na idące po sobie numery, 
Pra daty. ! 
mt Zarząd dóbr Korszów, poczia 
v. Żądane nr. z roku 1892 wyczer- 
x ogłoszenie od dziś począwszy zamie- 
razy. 


Za 
posos 


'B Zmarli. 


piersen Murya z hr. Halka Ledóchowskich, 
Pułkownika, w Asżrachanin 18. zm. 
filson Emilia z Wenekich, wdowa po b. 
wniku inżynieryi, w Warszawie w %2, r, ż. 
Żzware Bernard, b. profesor b. szkoły rabi- 
w Warszawie w 84. r. Z. 
Ryselberge, zdolny elektrotechnik w Ant- 
sli, umarł 3. bm. Był on nauczycielem w o- 
stendekiej szkole żeglugi, a od r. 1886. radca mi- 
nisterynipy W sprawach elektrotechniki w Bru- 
kseli. On *o wymyślił dowcipny meteorograf, przed 
10 zaś laty wynalazł sposób użycia drutów tele- 
graficznych dla celów telefonicznych. 


Na zgon Lirnika. 


Miałeś przylecieć wraz ze skowronkiem, 
Z jaskółką chyża, z promiennem słonkiem 
Do nas — serdeczny piewco Lirenki. 
Nadejdzie wiosna, zanucą pieśni 

Na chwałę Boża śpiewacy leśni... 

Lecz nie usłyszym twojej piosenki. 


Twojej piosenki, co taka rzewną, 

Jak promień jasna, jak mgła powiewna 
A raka swojska, żałosna nuta 

Niby z uśmiechów i łez utkana, 

Niby radosna a zapłakana, 

Z tajników duszy i sere wysnuta. 


Już nie przylecisz na nasze pole 

Ty nasz słowiku, polski sokole, 

Ty nasz Lirniku tęskny, kochany, 

Już nie zobaczycz ojczystej ziemi ; 
Złożyłeś głowę między obeymi 

Na sen wieczysty — sen nieprzespany. 


Po twoją duszę biali anieli 
Na smugach światła z nieba zlecieli — 
Senna złożyli na skrzydła białe 
i tam zanieśli, skąd gdzieś przed laty 
Zesłaną była na ziemskie światy 
Po ból, zasługi i chwałę. 

J. M. 


Towarzystwo literackie 
im. A. Mickiewicza. 


Lat sześć minęło od założeniu Towa- 
rzyStv'A, które za cel główny stawiło 50- 
bie zapoznanie ogółu polskiego z naj- 
większym wieszczem, a jedynym geniu- 
szóm naszym, by przez zrozumienie Jego 
osoby i dzieł wywalczyć mu cześć nale- 
żną, polegającą nie na blichtrze, lecz pły- 
nącą z pełuegu przekonania o jego war- 
tości. Ale zadalekoby nas zaprowadziło, 
gdybyśmy chcieli robić obrachunek z To- 
warzystwem, które podzieliwszy swą cayn- 
neść na trzyletnie okresy, z pierwszepo 
trzechlecia dawno już zdało chlubnie 
sprawę. Zająć nas mogą więc tylko osta- 
tnie trzy lata. 1890—1892, kiórych doty- 
czy Sprawozdanie, wydaue drukiem z koń- 
cem Z. m. 


Co do samego Towarzystwa, to s'an 
jego ogólny polepszył się znacznie, czego 
dowodem przedewszystkiem z każdym ro- 
kiem rosnąca liczba członków, obecnie 
dwa razy tak wielka, jak z końcem po- 
przedniego trzechleciu. Mianowicie liczy 
Towarzystwo prócz jednego członka ho- 
norowego, dr. A. Małeckiego i 44 człon- 
ków ezynnych (z tych szere u Teotil 
Lenartowicz już ubył), zwyczajnych ezłou 
ków 119, wliczając już zmarłych, miano- 
wicie K. Kurka i nieodżałowanego biblio- 
grafa M. Stankiewicza. Wprawdzie za 
mało to, jak na Towarzystwu o tak wznio- 
słym celu, a przystępnych warunkach, 
ale po tak stałym wzroście spodziewać 
się należy lepszej przyszłości, Na szczę- 
ście najwyższa instytucya uasa, sejm. 
na razie wypełnia lnkę, jaka co do strony 
materyalnej uczuwać się daje Towarzy. 
stwu, stałym zasiłkiem corocznym, a przy 
skrzętności skarbnika, dru B. Czarnika, i 
coraz wzrastającym zbycie wydawnictwa 
„Pamiętnika“, którego obecnie już 5 to- 
mów jest w rękach ogółu, suma docho- 
dów przekroczywszy 2000 zł., umożliwiła 
Wydziałowi nadzwyczajny wydatek, o 
którym niżej. 

Mimo tak piękny zadatek stan Towa- 
rzystwa nie zapewnił mu jeszcze trwa- 

„łych i silnych podstaw i dlatego tylko 
powtórzyć można ustęp Sprawozdania, 
w którym Wydział „odzywa się do całego 
ogółu publiczności, a przedewszystkiem 
do członków, ażeby raczyli wspierać To- 
warzyStwo Ją najgorli di R 
nowych uczestników, ro wł 

duwnietwa i w ca. ułótw? 

„czywisinienie celów, którym służy, « 
AE zone są z nazwiskiem najpotę- 
Żniejszego umyslu polskiego, będącego 
lubą naszego narodu — Adama Mie- 
kiewiczą. 


. Weuwaniu temu tem skwapliwiej po- 
WINISLU ogół dać posłuch, że wlaśnie obe- 
cnie przystępuje Towarzystwo do wiel- 
kiego przedsięwzięcia. któce — już teraz 
moj Dë pow pdzieć - — będzie najtrwal- 
szy 1 Pavli IEFa jego działalności. Mam 
tu na mysit wydanie 12.tomowe dzieł 
wie ;zcza, które kosztować będzie do 12 

iecy zl, % będzie pi : i 
tysięcy Z$, ,” Plerwszem, ezynią- 
eem zadość wszelkim WYmaganiom nau- 
kowej krytyki. Zamiar ten Ĵuż bliski u- 
rzeczy wistnienia. : 

Osobna komisy, pracow W tym kie- 
runku przez cały rok 494%, ulożyłą już 
plan całego wydawnictwa, zebrałą 
trzebne do niego materyały, ułożyła 
wskazówki dla wydawców, a wreSzcje 
żmudne j wymagajace wiele pracy pra- 
widła, mające na celu ujednostajnienie 
pisowni. i 

Za parę miesięcy jnż wyjdzie coga 
obejmujący „Graż nęć w opracowaniu 
p. Bruchnalskiego, „Konrada Walenro- 
da“ w opracowaniu profesora Neringe | 


Aac mu a 


ści przy. ęc e 


-|kasom oszczędności. Mims 


„Giaura“ w opracowaniu dr. Chmielow- 
skiego. 

„ Miejmy nadzieję, że jak nasi Mickie- 
wiczologowie nie szezędzą pracy dla u- 
czynienia wydawnietwa wzorowem, tak 
mecenasi nie cofną się od obowiązku 
hojnego poparcia  materyalnego tego 
przedsięwzięcia, idac śladem K. hr. 
Przeździeckiego, Jerzego hr. Borkow- 
skiego i K. hr. Lanckorońskiego, którzy 
na ten cel po 100 zł. złożyli. 

Praca we wspomnianym kierunku 
uniemożliwiła wydanie w z. r. wydanie 
„Pamiętnika*, którego w ubiegłem trzech: 
leciu wyszły więc tylko 2 tomy: IV. i V., 
coraz to obszerniejsze mimo, że współ- 
praeownicy udzielają wyników swych 
badań zupełnie bezinteresownie. Ten 
sam był powód usunięcia nieco w cien 
bibliografii miekiewiczowskiej, która już 
liczy przeszło 8000 kartek. 

Za to książnica Towarzystwa wzrosła 
niepomiernie nietylko przez dary człon- 
ków, ale i zakupno księgozbioru pry- 
watnego liczącego 426 tomów czyli 850 
dziel za cenę 260 zł. 60 et. Książnica 
Towarzystwa zostaja pod okiem p. W. 
Bruchnalskiego. 

Oto treść sprawozdania, przedłożonego 
na Walnem zgromadzeniu, które się od 
było 4, bin. wieczorem o 7. godz. w gma- 
chu sejmowym, przez ustępujący Wy- 
dział. Same fakty mówią za Siebie aż 
nadto, byśmy potrzebowali zwrucać na 
nie uwagę, lub — piać pochwały gronu 
tomu młodych uczonych, skupionych pod 
przewodem swego ukochanego profesora 
i prezesa, dra Romana Pilaia. Zresztą 
najlepszym wyrazem nznania d'a Wy- 
działu był wybór nowego, niemal w nie- 
zmienionym składzie. Weszli doń prof. 
L. Finkel jako jego zastępca, sekretarz p. 
W. Bełza; wydziałowi: pp. Wilbelm 
Bruchnalski, dr. Bronisław Czarnik, Bro- 
nisław Gubrynowiez, dr. Zdzisław Hor- 
dyński, Franciszek Konarski i dr. Hen- 
ryk Suwczyński Do komisyi redakcyjnej 
przybrabo pp. Franciszka Krczeka i dr. 
Tadeusza Sternala. Do komisy! rewizyj- 
nej weszli pp. Seweryn Krogulski, Wła- 
dysław Schmidt i Jun Kazimierz Zie- 
liń-ki. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek „Poskromie- 
nie złośnicy", komedya w 5 aktach W. 
Szekspira; jutro we wtorek „Gasparone*, 
vperetka w 5 aktach Millóckor'a. 


Muzyka. 


* Szkoła mnzyczna po ś. p. Ludwi- 
ku Marku, bedąca własnością p. Maryi z 
Mandlów Markowej. wchodzi napowrót w 
ruch zwykły. Lekcye we wszystkieh trzech 
kursach prowadzą dalej cenione nauczycielki 
panie Markowa, Arwajówna, Lachner- Ko- 
ścielecka. nadto zaś przyhywa z Wiednia p. 
Szteklowa, wyborna pianistka szkoły Gryn- 
felda. 

Ogólne artystyczne kierownictwo objął p. 
St. Niewiadomski, który oprócz lekcyj 
teoretycznych (poprzedniu już w szkole tej 
udziela ych) prowadzić będzie ćwiczenia 
zbiorowe i miesięczne egzaminy wszystkich 
klas. Nowy kierownik ma zamiar wprowa- 
dzić niektóre konieczne ulepszenia w syste- 
mie szkolnym, w celu zaś zapewnienia roz- 
woju szkoły, poczynił już kroki, aby do 
klasy najwyższej prócz p. Szteklowej pozy- 
skać na nauczyciela renomowanego pianistę 
wirtuoza. 


ZZ O 


EC 


w na 


Ostatnie wiadomości. 


z Kijowa, że rząd wydał roz- 
aby wszystkich Polaków za- 
trudnionych przy kolejach Południowo- 
Zachodnich w ciągu trzech lat oddalić, 
a posady ich obsadzić Rosjanami. Roz- 
porządzenie to pozbawia przeszło 8000 


rodzin polskich chleba. 
„ER 


Donosza 
porządzenie, 


Prezes gabinetu węgierskiego We- 
kerle, podczas ostatniego Swego pobytu 
Ww Wiedniu, konferował xitkakrotnie z mi- 
nistrem Steinbachem, a to juk się domy- 
ślają, w sprawie uregulowania waluty, 
Presse dowiaduje się, iż jako termin za- 
prowadzenia obowiązującej waluty koro- 
nowej projektowany jest 1. lipca 1894, 
albowiem okazuje się niemożliwem wpro- 
wadzić ten obowiązek już 1. stycznia 
1894. Rokowania z  uustro-węgierskim 
bankiem rozpoczną się dopiero w maju. 


Kreuzztg. donosi, że curewicz następ 
| wystosował do pułkownika 8 pułku 
r- vaanii, iaaii PT dytairwi 
3 go, 1 pry tej sposobności 
zapewnił także o swoich uczuciach wdzię- 
czności dla cesarza Wilhelma za okazaną 
mu przez CeSATZA, A tak dlań drogocenny 
gościnność. 


Jak z Paryża donoszą, Da przyjęcie 

eskadry rosyjskie), oczekiwanej w Ha- 

wrze, przygotowuję wielkie uroćzystogcj, 
? 


Przyjęcie ma się odbyć W obeeności Cgr. 


nota. 


Komisya bedtetowa pnie 2 
posłów zgodziła się W s (53. AE 
datek giełdowy i uchwaliła, R 
tego podatku ma się odbyć zu pomocą 
opłaty stemplowej. | 

Senat przyjął proje 
rzającej do zapob'eżenią A 


kt ustawy zmie- 
takom przeciw 
ter Bourgeois 
tórzy dają 

iż pan- 
to sprzy” 
pat- 


oświadczył, że jeżeli w tych, k 
wkładki, wpaja się przekonanie, 
stwo jest złodziejem, to jest 
siężeniem przeciw bezpieczeństwu 
Stwa ; winni muszą być ukarani. 


Intransigeunt ogł. jące 0 
B si głasza następująć 

świadczenie Rocheforta: „Korneliusz Herz 
oznajmił mi w przeszłym roku, że da 


|rząd pruski odmówił ft 


ĮI ferencyi. 


GAZETA NARODOWA z 


31/2 miliona p. Clémenceau. Prócz tego 
p. Guillot oświadczył wobec mnie i świad- 
ków, że suma, która Clemenceau otrzy- 
mał od Korneliusza Herza, pizenosi ezte- 
ry miliony. Jeśli komisya śledcza wyszle 
delegata swego do Londynu, gotów je- 
stem przedstawić świadków.“ 


Figaro stawia pytanie, czy Freycinet, 
ustępując z ministerstwa, nie zabrał bez- 
prawnie aktów w sprawie zwrotnic Wa- 
gnera (jest to sprawa Herza), Akta zao- 
patrzone być miały dopiskami, świadczą- 
cemi, że Freycinet wywierał wpływ na 
przyjęcie wspomnianych zwrotnie do u- 
Żytku w razie mobilizucyi. Pytania Fi- 
gara starają się podsunąć podejrzenie, że 
postępowanie Freycinetu z aktami mini- 
steryalnemi nie było nienaganne. 


Ks. Orleański ma się wkrótce w Se- 
willi spotkać z swoim ojcem, hrabia Pa- 
ryża, 

Podczas rozprawy adresowej w angiel- 
skiej Izbie posłów wniósł dep. Labou- 
chere poprawkę tej treści, ża jeśli Salis- 
bury rzeczywiście przyrzekł Włochom 
pomoc na wypadek wojny z Francya, to 
rząd obocny nie jest za to przyrzeczenie 
odpowiedzialny, Gladstone mówiąc o trój- 
przymierzu oświadczył, że od czasu obję- 


cia przez niego rządów, nie zdarzyło się. kodzielniczych, przeto drugą zasadą konkursu | ogólnej sumie 32,050.000 franków. 


ba polu politycznem nic takiego, coby 
mogło z powodu trójprzymierza wywołać 
zaniepokojenie. 


Michał Lazzarini, bratanek arcszto- 
wanego kasyera „Banca Romana* został 
także aresztowany. 


Jak z Waszyngtonu donoszą, mocar- 
stwa uznały republikę Hawai. 


OO 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 6. lutego. Półurzędowa 
Montagsrevue stara się ogłoszony pro- 
gram rządowy, który w ogóle nieko 
rzystne wywarł wrażenie, tem uspra- 
wiedliwić, że hr. Taaffe starał się, 
każdą frakcyę czemś uraczyć, CO na- 
turalnie wszystkim stronnictwom nie 
mogło porówno przypaść do smaku. 

Klub ruski także się naradzał wczo- 
raj nad programem rządowym, i u- 
chwalił, w kwestyech politycznych na- 
dal sobie zachować wolną rękę. 

Spodziewają się wielkiej rozprawy 
w Izbie posłów przy tytule „Szkoły 
ludowe.“ Jak się zdaje, lewica wystą- 
pi przy tej sposobności wcale opozy- 
cyjnie. 

Wiedeń d. 6. lutego. Książę następ- 
ca czarnogórski przybył do Wiednia. 

Petersburg dnia 6. lutego. Wedle 
Grażdanina utworzenie ministerstwa 
rolnictwa jest już w zasadzie postano- 
wione, ale dalsze posiedzenia dotyczą- 
cej komisye odroczone zostały do nie- 
ograniczonego czasu. . 

Petersburg d. 6. lutego. W zacho- 
dniej Syberyi jak w r.1891 taki w ze- 
szłym roku panował nieurodzaj, tak iż 
rząd musi pomagać mieszkańcom. Wsze- 
lako dla braku komunikacyj ludność 
dwóch powiatów gubernii Tobolskiej, 
około 20.000 ludzi, jest narażoną na 
śmierć głodową. 

Berlin d. 6. lutego. Przysłaną tu- 
taj z Wiednia wiadomość o mającym 
nastąpić zjeździe cesarzy Austryi i 
Niemiec i cara, nie biorą w tutejszych 
kołach politycznych nigdzie na seryo. 
Na giełdę oddziałała ta pogłoska po- 
myślnie, 

Paryż d. 6. lutego. Mylnem jest 
doniesienie Timesu, jakoby ambasador 
francuzki w Konstantynopolu Cambon 
otrzymał zlecenie, nacisnąć na Portę; 
aby zwołała konferencyę mocarstw dla 
zastanowienia się nad stworzonem 
przez lorda (romera położenia w E- 
gipcie. 

Rząd uchwalił, wnieść przedłoże- 
nie o nadanie pensyi 6.000 fr. wdowie 
Renana. 

Paryż d. 6. lutego. Guy de Mau- 

assant jest umierający. 
b Kea dn. 6. lutego. Voce delia 
Verita konstatuje =i a AA 
[ię nio na A 1003, ŻĘ 
nduszów na te 
budowę. 

Londyn dnia 6. stycznia. Jak „Biu- 
ro Reutera* donosi z Waszyngtonu, w 
Berlinie oświadczono posłowi Stanów 
Zjednoczonych, że w razie aneksyi 
Hawaju przez Stany Zjednocz., Niemcy 
poszukują sobie gdzieindziej kompen- 
zaty. Ma to dotyczyć wysp Samoa, 
gdzie jednak współposiadaczką oprócz 
Niemiec i Stanów Zjednoczonych jest 
jeszcze Anglia., Zresztą przeciw temu 
planowi Niemiec Stany Zjednoczone 
nicby nie miały, jeżeli przyznane im 
zostanie posiadanie zatoki Pugo-Pago 
t prawo urządzenia tam stacyi okrę- 
towej, 

Bern d. 6. lutego. Austrya podję- 
ła inicyatywę celem zwołania do Dre- 
zna konferencyi międzynarodowej dla 
zwalczania cholery. Poseł austryacki 
konferoweł wczoraj z prezydentem 
Szwajcaryi, który oświadczył, że Szwaj- 
carya gotowa wziąć udział w tej kon- 


Wtorku ania 7. Lutego 1893 3 
Sofia d. 6. lutego. „ Dziennik urzę- | 4378 4448 4549 4565 4900 4992 5007 Wieden 6. lutego (ielegrafowane). A 
dowy ogłasza sankcyonowane przez |5403 5548-5579 5662 5693 5738 6927 |, Teo Ta jpsisi [aio i Bir n a n 
i 5956 607 605 6813 6829 6857|75 ° /9ə, ma maj-czerwiec 7.60 do 763. 
księcia traktaty handlowe z Angllą Ę (7 6319 6 Żyto na wiosnę 6:68 do 6'7i, na maj-czerwiec 
Ramie Anai F a Sza 3 6861 6639 7082 7123 7211 7346 T349|681 do 682. Kukurudza na maj-czerwiec 5'08 
DMiemcami, Austryą, Fraucyą, DZWAJCA |7534 7541 7575 1670 7754 7765 8120|do —.—. Owies na wiosnę 5'89 do 5.90. Rzepak 
ryą, Włochami i Belgią. [9151 8181 8216 8279 8298 8639 8836 % sy ZE ER) do 12-85, nowy rzepak —— 

4 9867 9182 9842 9470 9438 9652 0845 qui —— do ET a i ar aa 
i 65 10188 10485 10609 10676 |do —.— À 
i ami 10822 10857 10867 11149 11181 11255 Słom 
Dział ekon:miczny. 11257 11265 11818 11865 11359 LITGB| |, ania G 1 i od 
|. ETA B6 12 23843 2 247 Wiedeń dnia 6. lutego. 
= RE miejskie | 19556 12650 oś ef 18082 jie Notomano per g.: siano węgierskie 225—280, sto- 
! A rackie 270—290, s'yryjski -99-—3-9: 5 
ariystom i rękodzielnikom krajowym ai 1OLIS 18205 18249 18822 18899 18484 | uigryąckie piano leśne 310—38), toż łąkowe 
stosowywaniu motywów narodowych w ich | 18491 13532 18606 13756 18855 13880 |2:40—3:60, słoma w snopach 180—% . ` 
działach i postarać się o zbiór wzorów o Ei TE 1. 236 Gao Ua Kartofie 
charakterze rodzinnym. Celu tego dopiąć u- 15080 15102 15160 14718 14947 14955 p uP 
siłuje Muzeum za pomocą konkursu następu- = 15281 15360 15368 Wiedeń 4. lutego. Zółte okrągłe 3-40—3-90 
jącego: Zasadnicz podstawą konkursu tego 15457 15513 15622 15319 10066 16366 Kipfel 540—565, Pał.Kipfel 445- 495 per q. 
są następujace warunki: I. Wzory projekto- 16499 = rge 16987 17091 17182 
wane winne opierać się na motywach swoj- 17/335 1056 26 17432 17592 18080 Owoce. 
i " | 185383 18630 18652 18667 19013 19764 


skich. Jest przeto Pożudanem, aby projekta 
konkursewe, dotrzymując tego warunku, opa- , 
trzone były zarazem w objaśnienia, z jakiego | — Losy tureckie. Przy ciągnieniu od- 
źródła t. j. z jakich wyrobów ludowych, z bytem 1 b. m. padła główna wygrana 
jakich sprzętów lub pomników starożytnych 300.000 fr. na nr. 369762: 25.000 fr. na 
w Polsce, motywa zostały zaczerpnięte. II. | NT: 855564; po 10,000 fr. na nr. 704368 
Zabytki form i dekoracyi swojskiej mają slu- |! 150040. 

żyć tylko za źródła motywów, na podstawie — (Nad.) $ubskrypcya na 6 pret. 
których powstałby dalszy rozwój stylizacyi |bułgarską państwową pożyczkę hipo- 
rodzimej. Niemniej również idzie o to, aże-|tecuną. Dnia 9. bm. odbędzie się we Wie- 
by motywæxte były logicznie zastosowane dg|dniu publiczna subskrypeya na ksiażeca- 
nowoczesnych warunków użycia wyrobów rę-|bułgarską państwową pożyczkę hipoteczna w 


Wiedeń 6. lutego. i 

Ceny en gros: Jabłka krzyżowskie U 20—0'24 za kl., 
tyrolskie 8:00—12:00 za 100 szt., gradeckie 0-16— 
0:24, do gotowania 016—020, mięszane 0:14— 
016 gruszki tyrolskie cytrynówki 0-50—0-75, Pēr- 
gouleuse 040—060, do gotowania 0-20—0-25, wi- 
negrona ('70—1-80, orzechy 025—040, francuskie 
0*40-—0-50. laskowe 024—065, marony 0'22—025 
ejtryny 120—200, pomarańcze 150—400. 


19822 19902. 


Towary kolonialne 


Paga 4. lutego. Notowano: cukier na de- 
ttawę natychmiastową 1775—1777, na drugą pè- 
łowemaja 18:17, na nową kampanię 16:20. 

Hamburg 4. lutego. Kawa „Santos Goor 
Avrage" na marzec 83, na maj 80-50, na wrze- 
sień 80:45. 


l ożycz- 
jest, aby projektowane wzory nie były nie-lka ta oprocentowana jest w stosunku 6 M» 
wolniczem naśladowaniem, lub prostą kopią, |rocznie w złocie, a przeznaczona jest wyła- 
ale sw obodnem zastosowaniem i 1ozwinięciem |cznie na budowę i wprowadzenie w ruch 
dawnych motywów i miały w dostatecznym |linii kolei : Kapitschan-Szumla-Tirnowa-Selwi- 
stopniu cechę samoistnej kompozycji. HI. | Lowtscha-Plewna-Sofia-Kiistendil, tudzież por- 
Prace konkursowe powinny uwidoczniać |tów w Burgas i Warnie tak, iż na inny cel 
techniczną stronę budowy przedmiotu. przeto |pod żadnym warunkiem użyta być nie może, 
rysunki mają być wykonane ściśle zawodowo, | skutkiem tego rząd bulgarski udzielił e. k. 
stosownie do materyału i techniki pewnego | austr. Bankowi dla krajów koronnych na 
rękodzieła, tak ażeby wykonanie przedmiotu |rzeczonych liniach kolejowych i portach pra- 
nie wymagało innych środków od tych, któ-|wa zastawu z pierwszeństwem hipoteki na 
rymi rękodzielnik nasz obecnie rozporządza. zabezpieczenie pusktualnego wypłacania ku- 
IV. W konkursie niniejszym mogą ubiegać ponów, jak niemniej ściągania wylosowanych 
się o nagrody tylko krajowcy bez wzgledu obligacyi tej pożyczki. Ponieważ kurs suh- 
na stan i zawód konkurujących. V. Za cel- skrypeyjny oznaczono na 92%, pret. w zło- 
niejsze prace konkursowe, które najbardziej | cje. przeto obligacye pożyczki tej przedsta- 
odpowiadać będą warunkom wyżej wskaza- wiaja oprocentowanie kapitału około 61/, 
nym, oznaczają się następujące nagrody: 1. pret. rocznie — rentowność pożyczki tej pod- 
nagroda w kwocie 300 zlr., 2. nagroda w|nosi i ta okoliczność, że takowa ma być w 
kwocie 250 zły, 3. nagroda w kwocie 200 ciągu 33 lat w drodze półrocznych losowań 
złr., 4. nagroda w kwocie 150 złr., 5. na-|w całości amiortyzowaną. przez co posiadacz 
groda w kwocie 100 złr. Nagrodzone proje- tejże uzyska za pomocą losowania kurs al 
kty stają się własnością Mnzeum: również pari. Pożyczka ta wraz z kuponami została 
Muzeum zasirzega sobie prawo pierwszeństwa | przez rząd bułgarski od wszystkich podat- 
zakupienia projektów nie nagrodzonych. Za |ków i należytości tak na teraz jak i na 
daniem Zarządu Muzeum będzie nabyte pro- | przyszłość uwolnioną. Subskrybujący składa 
jekty, zaopatrzone w nazwisko autorów, roz-|5 pret. kaucyi i obowiązuje się 1/4 część 
powszechniać dla użytku naszej publiczności, |obligacyi subskrybowanej odebrać do dnia 
bądź przez reprodukcye w odpowiednej pu- | 20, lutego, 1/ ozęść do dnia 20. marca, a 
blikaeyi, bądź wykonując całość lub część |ostatnią część du dnia 20. kwietnia 1893. 
projektu na cele wystawowe. Autorowie pro- — Wiedeń 6 lutego. Targ A bydło. 
jektów nagrodzonych lub zakupionych, tem spęd 4457, z tego z Galieyi 1146. Płacono 
samem nie mają prawa publikowania tych po 52 do 59 zł. za jeden cetnar żywej 
projektów, wolno im jeanak zużytkować je wagi. 
w innej drodze na swoją korzyść. VI. Na 
bieżący rok rozpisujący się konkurs obejmu- 
je: Projekty wewnętrznego urządzenia pokoju 
jadalnego. w myśl wskazanych wyżej warun- 
kow, dla użytku rodziny średniej zamożności. 
Picjekty przedstawiać mają: 1. Rysunki ca- 
tości wgynętrznego założenia i urządzenia 
jadalni, wykonane w perspektywie, lub orto- 
gonalnych projekcyach, 2. Rysunki poszcze- 
gólnych przedmiotów, stanowiących całość Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipet. gal 
urządzenia wewnętrznego jadalni, wykonane 50, losów, w4: lat 101.10 da 10180, 504,  LUe/, 
według skali 1 : 10 w trzech co najmniej | prem. 10880 do 10950, 417,0, los. wav lat. L60 — 
projekcyach ortogonalnych, t. j. w rzucie| 10 10030. Bsuku krajowego 417, los w $i i» 
pionowym, poziomym i bocznym z uwidocz- 100 —do 109.70. Towarz. kredyt. gal T to 
BŁ Ra 18, do 4870, 4%, lor wii lut 95.90 do —=, 
nieniem potrzebnych przekrojów. VII. Proje- | 4,0, lor w521- 1060 do 164.50, 4%, los. w 56 
kty konkursowe wraz z wyżej określonem | latach vń6u do 9620, 
objaśnieniem w ustępie I., mają być zaopa- Listy dłużne na 100 zł Gal. Zskł. kied włoś * 
trzone w odpowiednią dewizę. Pod taką Sa-|wliaw. _— do — —. Ogólnego rolniczo-kredyt 
mą dewizą ma być załączone w opieczęto- Zakładu dla Baliryi i Bukowiny w likw. 6%, Jos 
wanej kopercie nazwisko autora lub autorów. | ™ 17 Jatach 5U.- . do ——. + 
Tak wykonane projekty, nadesłane być maja obligi za 100 zł: Indemmzkcyjne glic. gy 
do Muzeum Przemysłowego Miejskiego we ad + i 59 d m. ER. szu 
Lwowie z końcem maja b. r. Ostatni zaś Pp jg Bu, PR — do 102.70, Kom. Wuku 
termin nadesłania prac konkursowych ozna- | kra owegs 5%, ws. L em si 


3 3.3 b. r. ; „em. 101.80 do 102.50, Pożyczka krajowa z rox 
cza się na dzień 81. maja b do godziny | II. rm p aor dł z raku ISBA | 


Spirytus. 

Wiedeń 6. lutego (telegrafowane), Dążność 
była dziś niezmienną. notowano spirytus kon- 
iyngentowy z natychmiastowa dostawą 1350 do 
13.60. 


©. 77uum%o< <ulm. ok nnn ci 


Stan powietrza. W sobotę popołudniu 
i wezoraj mieliśmy pogodą, dziś rane padał 
śnieg nieznaczny. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 769 mm. 

Prognoza na dobę dnia 7. lutego rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie ce 
do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(3—4), średnia temperatura doby podniesie 
się do —5vC. niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 9097, Opad śnieg. 

Jutro, dnia 7. lutego: św. Romnalda. 
— św. Ksenofonta. 


Nadesłane. 


Ball - Seidenstoffe von 45 kr. 


bis fl. 11.65 per Meter — sowie sehwxrze. 
weisse und farkige Seidenstoffe von 45 kr. 
bie fl. 11.65 per Meter — glatt, gestre'fi, 
karrist, gemustert. Damaste etë, (ca. 240 versch. 
(u:l. und 2:00 rerseh Farben, Dessins ete.) 


Wiadomości giełdowe. 


(Z izby handlowej! Porto- und zollfrei Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Portu nach 
der Schweiz. 763 4 


Satden- Fabnik 6 Henneberg (k.u.k. Hof.) Zürich. 


Lwów dnia 6 lutego 


Akeye za sztukę: Kolej gai Karola Ludwika 
*(uzł. m. k. «19— do 223 —. kolej Lwow.-Czern - 
Jaski n e Gł. w... LAO do S00. „Żuk 
bipotecanewo po 200 zł, w. a. 40 — do ! 
Banku kredyt. galie. po 2007}. wa.  — do 215.—. 


WIADOMOŚĆ UŻYTECZNA. 

Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne- 
mu i tradnemu trawieniu (dyspepśyi), 
gastralgii, utracie sił i apetytu Znajduje 
się w głównych aptekach. 745 


Med. Dr. JÓZEF GOLD 


b. seknndaryusz szpitała Św. Łazarza 
<w Erakowie 478 
ordynuje obecnie w Złoczowie, 


= lo == =, o 


. > Ei e 3 o N % 4 =" 
12. w południe. AE Ra Aios 1,4, A50 PER w 9450 do ——. : 
czerwca odbędzie się ocenienie prac konkur- . r : 7 
; „A M "A z4 — d» 26.— Wszech nauk lekarsk 
sowych pr misyę sędziów i rozdani Losy: Losy minsta Krakowa pa skich 
ych przez komisye sę 1 rozdanie Losy minsta Stanisławowa 40 — do 43 —. 


przyznanych nagród, poczeln urządzona be- 

dzie wystawa nadesłanych projektów. Dol, Waluty: s BG 
komisyi sędziów zaproszeni będa znawcy za- "a " Rubelaróśśieka arohruy Kus 
wodowi, których nazwiska przed upływem | «subel rotyjski yapi rany b. 
konkursu zostaną podane dv publicznej wia- | marek niew = 

domości. W końcu zarząd Muzenm zaznacza, 
iż będzie jego staraniem, w myśl wyrażone- 
go życzenia ze strony Wydziału krajowego, 
aby z premiowanych projektów pewną os- 
łość, lub poszczególne sprzęty wykpR Ada: 


Dukat wën ski Sot do 577. 


I óhrmperyał. pasy iski N Dr. Maryan Jasilk „wski 


12135 do 1275 


1.0| PO dłuższych studyach nu klinikach wie- 


denskicli, ordynuje na razie 
w Ostrowie 160 
poczta Borynicze. powiat Bobrka. 


Kraków dnia 5 lutego 

take: (oprócz šup. bież): Banku 
e, TE roia Ludwika 218 do 
polej Twowsko czerniowieckiej 252-—25A 
Śłoty zastnwne: 6 pr Zakładu kred, ziemsi.. 
„ Krakowie w | kw. 100.50 do 10150, 4', pror 


——————— 


5 proc. 


wystawę krajową w r. 189% —— 
będzie wymownym doup dein ża. 
naszć wyzwalają się £ P Dodkieli 
że mogą one rozwijać 84 

cha wybitnie orygimaliag i ear 


pp. artystów, techni- 

Muze - Jaików do jak najliczniejszego 
ków i 586 bikursie, z tem przeświadczeniem, 
Ay 2 nich odczuje donośne znaczenie 
myśli podjętej, która zjednała sobie szczere 
poparcie ze strony najwyższej krajowej wła- 
dzy autonomicznej i Komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych, a która przy dobrej 
woli pp. konkurujących, niewątpliwie świetne 
wyda rezultaty. Lwów 22. stycznia 1898. 
Podpisauy zarząd Muzeum przemysłowego 
miejskiego. J. Zachariewicz. Wł. Rebczyński 

— (ronerałna dyrekcya kolei pań- 
atwowych ogłaszi, że właśnie wyszedł 
dodatek I do styczniowego wydania ge- 
neralnej taryfy przewozowej, ważny od 
1. lutego. 

— Niewypłse»iność. Wiedeński „Ore- 
ditorenverein" ogłasza niewypłacalność Ger- 
sona Ramlera w Kołomyi. 

— Włoskie losy czerwonego krzy- 
ža Po 50 lirów wygrały: s. 1487 nr. 1, 


s. 3561 nr. 87, s. 4798 nr. 23, s. 4888 
nr. 3, s 6364 nr. 16, s. 6776 nr. 19, s. 
7278 mr. 19, s. 8468 nr. 31, s 11073 
nr. 24. 


W eiągnieniu amortyzacyjny wylosowa- 
ñe następujące serye: 808 909 1671 2114 
2991 2863 4363 4676 7939 8736 9437 i 
11749. Na wszystkie numera zawarte w 
tych seryach przypada po 30 lirów. 

— Losy z roku 1860. Przy ciągnie- 
niu pożyczki losowej z roku 1860 wycią. 
gnięte zostały następujące serye: 356 433 
584 603 685 1185 1269 1307 1758 1797 
2286 2312 2627 2713 2834 3235 3390 
3487 3713 3773 38807 4016 4091 4371 


lic. Banku krajowego 9980 10u30, 
Fow. kred. ziemsk. Królestwa Po s-jicwo 10150 - 
102 50. 

Losy: Missta Krakowa 28 350—325 —, m. Stfani 
sławowa 41—, Bazylika 125 —$ — 

Obligacye (za 100 zlr. im. wort prócz kuv, 
bież.): 5 pre gal. indemuizacyjne 10475 -105 50, 
4 pre. gal. propinacyjn. 96 0—9750. 5 pre ko 
mun. gal. Banku krajowego IF. em. 101—1017 
4 pre. p życzki gal. kraj. 9% , 4, pre. tejje 
9925, 6 pre. tejże 103, 4 pre. listy likwidacyjne 
kiol. Pol 9525—9950 E 

Waluty: Ruble papierowe za 100 12375 da 
124753 Rubel srebrny obrąszkowy !.15 do 125, 
20-1runkówka ważna 9.55 do 9.63. 


Wiedeń d. 6. lutego (telegrafowane:. 


Renty: wspólna papierowa 98.70, srebrn: 
98.35, asst. papierow: 10140 złota 1!715. wau 
pap. 102 05, złota 114.5, F 

Akcye przedsiebiorstw transportowych : Kue 
lei Karola budw, 22125, Gzerwiowiackiej KA x 
Północnej 280:50. Panstwowe: 299-60 Benoni 
zachod. «34:50, Weg. półn.-wschod, —:—, Połu 
dniowej (Lowhardy) 92.50. 

Akeye banków: austi. 
1002-50 anglo-austr. 152,75, 
Unionbanku 248.—. 

Pożyczki publiczne | Gal. obligi inde 5 
- á A L Ia aMIgi Inde W, — 
“al. propinacyjne 96.50, kukow. kaj E 
(Losy: Komunalne wiedeńskie 170—, ausir 
Orerw. krzyża 18.15, węg. Czetw. krzyża 12:73 
Cisanskie —,—. Ľazylika 8.—, Tureckie 46 A 

Waluty: Kable papier. 124-233 
IESS, Żu-irankówki " ule. 


wesglersk, Ha GU: zł 
Landerlanku 237 80 


zUausrzówki 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


Lwów 6. lutes Bank roln notuie %% 100 
kilogr. loco Lwów: Pszeńic: gorowa 7.20 do M 
Żyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies y To 
do 5.6 . Jęczmień 4.:0 do 5.50. Rzepak 10.50 do 

Wyka do 


0.75. Groch 6.50 do 9,—. p m 
Bobik 5.—do 5.50. Hrecaka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza Stara 550 do 5.90, nowa 4.80 do 5.3U, 


Grid! 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczy na 
E Śl do _75,— biała 60.— do S4— 
wszadzka 60.— do 75.7—- Tymotka 18— do 25— 


Dr. UHMA 


asystent $. p. Dr. Krówczyńskiego 
ordynuje nadal 779 


przy ulicy Lindego |, 7. 


= ———— 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


(Czas lwowski). 
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Odchodza 
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PASE 
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nouns aa — z 

ahi Yu RiR 1:82) = 
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* ktarreh minuty podkreślone 
Czarna all q, oznacziją porę noeną od zodriny 6 
wieczorem do godz 5 anunw By po o. 

zas lwowski różni się o minui 85 od 
Sredulo - europejskiego, mianowicie: gdy zegar 
arodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
1%, zegar lwowski wskazuje gods. i2 minut 35 


ZZ ZY" 


GAZETA NARODOWA z Wtorku daia 4. Lutego 1893. N- 30 
mek 0 | 


EEOSE IEEE 


EKK siażeco-bułgarska 


„ złota państwowa pożyczka hipoteczna z roku 1692 


' A 
Nom. wart. 142,780.000 franków = 5,711.200 Liw. = 115,651.800 marek niem. państw, — 57,112.000 austr. złr. w złocie A 
zabezpieczona hipotecznie na pierwszem miejscu A 


1) na liniach kolei żelaznej państwowej Kapitschan-Sofia-Kiistendil i Ruszozuk-Warna, 


2) na portach Warna i Burgas. 


Książęco-bułgarski rząd został ustawą sankcyonowaną ukazem Nr. 204 z 27. października (8. listopada) 
1892, a ogłoszoną w dzienniku rządowym Nr. 247 z 10. (22.) listopada 1892 umocowany do wydania pożyczki do 


wysokości 
nom. 142,780.000 Lirów. 


Pożyczka ta jest wyłącznie przezsnączona na budowę i wprowadzenie 
w ruch linij kolejowych: Kapitschan - Schnmla - Fimowa- Lelwi - Lowtscha - Plewna» 
Sofia - nmiistendil i portów Burgas i Warna i nie może być pod żadnym pozerem na 
inny cel użyta. 


Kupony nie przedłożone do wypłaty ul gają przedawnieniu w przeciągu 5 lut, wylosowane zaś obligacye 
w przeciągu 30 lat po terminie ich płatności, 

Za punktualną wypłatę płatnych kuponów i wylosowanych obligacyj ręczą 
linje koiei Kapiitschan-Sofia, Kiietendiil, Ruszczuk i Warna, jak niemniej porty 
Warna I Knrgas, w którymto celu książęce-bulgarski rząd na mocy aktu notaryal- 
nego z 18./30. listopada 1892, Nr 123, udzielił c. k. nprz. Bankowi dla krajów ko 
ronnych we Wiedniu prawa zastawu z pier wszeństwem hipoteki na wszystkich po» 
wyższych liniach kolejowych i portach wraz ze stacyami, budowlami i innymi przy” 
należytościami Odnośna uchwała sądowa jest umieszczona w tekście obligacyi 
s podaniem daty, jak niemniej liczby załatwienia. 


Sofia dnia 11./28. Grudnia 1898, 


Na mocy tej ustawy emituje rząd książsco-bułgarski : 


285.560 obligacyj 


po 500 franków w złocie — 20 Liwr., — 405 marek niem., — 200 a. w. złr. w złocie 


podzielonych na 
000.001 — 061.550 po 1 obligacyi 


Iwan Sallabachef/, miuister finansów. 


61.550 seryj Nr. Z powyżej ozuaczonej pożyczki przeznaczył podpisany Bank część w wysokości nor.: 32,050.000 


00 "=" oc F? pde » 3 franków, do publicznej subskrypcyi, która się odbędzie: we czwartek dnia 9. lutego 1893 
n n 1 a e . n . r a "HE A 
1160 , „ 241.561 — 285560 — 25 ; a to: w Berlinie w Panku narodowym dla Niemiec i w domu bankowym Jakóba 


Landaua, w Amsterdamie u pp. Wertheim © Gambertz, w Genewie w Union finan- 
ciere de Geneve, jak niemniej we Wiedniu w c. k. aprz. austr. Banko dla krajów ko- 
ronnych i tegoż oddziałach przy ulicy Mariahilf Nr. 10% i Leopoldstadt, dalej ulicy Tabor Nr. 16, pod 
następującymi warunkami : 


Obligacye tej pożyczki będą oprocentowone w stosunku 6°/ od nominalnej wartości, a odnośne procenta 
dnia 2. (14.) stycznia i 1. (13.) lipca każdego roku za przedłożeniem kuponu wypłacane. 

Termin płatności pierwszego kuponu przypada w dniu 1. (13.) lipca 1898. Pojedyncze kupony cpiewają na 
15 franków = 12 shilling = 12:15 marek niem. = 6 złr. a. w. w zlocie. 

Umorzenie tej pożyczki nastąpi w myśl dołączonego do każdej obligaoyi planu umorzenia w przeciągu 33 
lat, a to w drodze półrocznych losowań, które odbędą się w Sofii na dwa miesiące przed każdoczesną płatnością ku- 
ponów (po raz pierwszy dnia 1./13. maje 1893) rząd bułgarski zastrzega sobie jednak prawo ściągnięcia pozostałych 
jeszcze w obiegu obligacyj każdego czasu, ale nie przed 1./18. stycznia 1898. 

Wypłata wylosowanych obligacyj nastąpi w dniu najbliższej płatności kuponu po terminie wylosowania 
ubiegającego za przedłożeniem cdnośnej sztuki obligacyi z talonem i kuponami. 

Wypłatę zapadłych kuponów i wylosowanych obligacyj w złocie uskutecznia : 


Rasa państwowa W Sofii, 


c k. uprz. austr. Bank dia krajów koronnyeh we Wiednin, Londynie, Paryżu, Berlinie, Amsterdamie i 
Genewie, jakoteż inne banki i domy bankowe później przez książęco-bułgarski rsąd wymienić się mające. Wypłata 
ta nastąpi w Sofii w liw. w złocie, we Wiedniu w austr. złr. w złocie, w Londynie w funtach, w Berlinie i w ewen 
tualnych innych niemieckich miejscach płatności w markach niem., w Paryżu w frankach w złocie. 

Ogłoszenia o każdoczesnem wylosowaniu obligacyj umieszczone zostanie w gazecie urzędowej w Sofii, we 
Wiedniu w urzędowej gazecie wiedeńskiej, jak niemniej w innych dziennikach później oznaczyć się mających. 

Tak kupony, jak i obligacye i wypłata tychże są uwolnione nie tylko od wszystkich istniejących dotąd 
w Bułgaryi podatków i nalvżytości, ale także i od wszelkich podatków w przyszłości przez rząd zaprowadzić się ma- 
jących. 
-s_ITB TZMES GZ KG ZZA WAREEREWEERAEWONDEREERZC CH 


I. Cena subskrypcyjna wynosi 923/,9, w złocie tak, ża za obligneyę na 500 franków opiewającą , uiścić 
należy 463'75 franków w złocie z doliczeniem 69, w złocie od dnia 14. stycznia 1893 do doia odbioru obligacji 
obliczyć się mającym. (Punkt V.). 

II. Subskrybującemu przysługuje prawe wyboru obliczoną nałeżytość uiścić albo w złocie, lub też w złr. 
austr. wal. w którym to wypadku bierze się za podstawę przecięciowy kurs napoleondora z dnia poprzedzającego 
obliczenia. 

KI. Przy subskrypcyi winna być złożona kaucya w wysokości 5/, snbskrybowanej nominalnej sumy, a to 
albo w gotówce, lub też w papierach wartościowych na giełdzie notowanych. — W razie zredukowania snmy subskry- 
bowanej nadwyżka kaucji zwróconą zostania, ewentualnie do ogóluego rachunku wliczoną. í 

IV. Rozdział obligacyi między sub-krybsutów nastąpi o ile możności zaraz po skończcnej subskrypťyi, przy- 
czem oznaczenie kwoty pojedynczego przydzielenia, pozostawia się swobodnemu ocemeniu instytucyi, w Etórej sub- 
skrypcyi dokona'o. 

Zgłoszenia na oznaczone z góry subskrybującego sery 

Wszystkie do emisyi przeznaczone obligacye są zaopatrzu 1 

V. Objęcie przydzielonych wskutek subskrypeyi sztuk obligacy! 


o złożeni dnośnej A mo 3 ; 
SA odnosne) ceny kże obowiązany objąć: */s część nomin. sumy sztuk dnia 80. lutego 1893, — 


Subskrybujący jest jedna j ; : Ę 
t/s część nomin. EE „ik do dnia 20. marca 1893, — '/; część nomin. sumy sztuk do dni 99 *=*=tnia 190% 


Wiedeń, w lutym 1893 r. 
C. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych. 
| dbac wg — cus | oda. WE iwo c I ORA o 


e obligacyi będę podług możności uwzgleńdniane. 
wał | „dk im stemplem. 
może nastąpić począwszy od 20. lutego 1898, 


é 


Wyłączne zastępstwo i 


DROBNE OGŁOSZENIA gt skład dla Galicyi 


W drukarni W. Manieckiego 


AGI decymalna wyrobu krajowego, 


po cencie od wyrazu. 
Widz silnej budowy, gdyż wszystkie 


E io 


| i Kas ogniotrwałych 
U Wertheimera 


nabyć można : 4205 


DAZANIA 


PAPIER FAYARD e BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia ka- 


Aaronom | IeŚnICZJ 


z praktyką w postępowych 


ry Cognac 


skar- 


i. t Ę 3 i z b bach poszukują posady nd I ąr..destylowany, z wina własnej uprawy, do- 

ści składowe kuta jednej z najlepszych fabryk. tarów, reumatyzmu , irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, , A J od. l. mare e PE Eo OF 
Ar klg. 100, 150, 00, 250, 400, 500, 770, Kasa Nr. 00 złr. 15, Nr. 0 aagniotków, edgnietków pomiędzy palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach. | €a br. Łaskawe zapytania zalatwi e pd FUKS ra a RÓ 
po zlr. 16, 19, 22, 1 33, 48, 50, złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 0 MEOE PAŃSKI E ] )Wymagać własno. - argo , odpisu.) 3786 Z grzeczności Wny Eberhardt, in. dykt , a 
poleca Piotr Chrząstowski , handel żelszny, Nr. 2 zèr. 150 i większe pe AŻ 2 Żynier kolejowa >) Sk |» Bene y Herti, właściciel dóbr, 
Ba” e plac Kapitulny 1 napa Osob ny magszyn mebli żelaznych EN I. pię- Nauki przygodne | Kazania pasyjne | b b — LM 5 Tiz zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 

- trze, w wielkim wyborze umywalnie kom erbabnego ar 
pletne, łóżka składane i zwykłe , materace 4038 we 8 omatyczna 


ADLEŚNICZY, bezdzietny, 40 lat wie- 

ku, dwadzieścia cztery lat na jednej 
posadzie pozostawał , biegły w miernietwie 
Í taksowaniu larów, zna się także na agro- 
momii, poszukuje odpow edniej posady. 
Przyjąłhy także równocześnie administra- 
eye średniego majątku. Adres: „Leśnik, 
prst. rest. Czarna, koło Piizna. 468 


REA EKONOMICZNY, żonaty, kró-| 
EŃ ry kilk. naście lat pozostawał na jednej, 
posadzie w pierwazorzędnym majstku, pole 
m swe usłngi od wiosny b.r. Adresować :' 
„Merkury post rest, Tr naoz. 454 


H 


moenika handlowego od 1. marca 


ÍO EE s 
ANDEL KORZENNY i win Karoia 
Kohimana w Samborze poszukuje Rój 
Wł'ia 


jący językiem niemieckim mają Perm 
403 


druciane oraz nowa patentowane Postumen- 

ta na suknie. Podstawki praed piece. Bidety 

złe. 850. Klozety tortowe, wodne i zwykłe 
Piece żelazne z Friedland i Moeidingera, 


poleca 4126 


ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych 
wa Lwowie, plac Maryacki I. 9. 


HANDEL 


PLOCIES I BIELIZNY 


Jama Riedla 


e a E 
ISAAKA ISAKOWICZA. 


Wydanie trzecie 
znaezole rozszerzone | ulepszone. 


Cena 3 złr. 


m WD | 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


> ES) 
Dia starszych i młod. mężczyzn 


Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, pər- 
ły santaiowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dz. Miillera 


Wstrzykiwanie 


| 


Esencja przeciw-goŚćcowa 


KIW <: UBE-q gry-N 8 ma V. 


Od wielu [at nznana jako niezrównany środek we 
wszystkich stanach chorobowych (nlezapalnych) po- 
LE wskutek przeciągu lub zazlębienia kości, 
a wl „muskułów, które świeżo się objawiły lub 
= 3 też perjodycznio ed czasu do czasu powracają. 

pi Cena : 1 nakon 1 złr., pocztą za 1-. 3 Haszek 20 et. 
e j; więcej za opakowanie. 


Jk. M Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

trzony marką ochronną obok przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowiacji 

Wiedeń, „Apteka zur tariaherzigkrit" 

Juliusz Herhabny, Nenban, Kaiserstrasze Nr. 73 1 75. 


Z 


E-.; 


ORA (REZ 


Edr- CG Olis? 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dietetyczny Środek pomagający trawie tu. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Augtro-Węgierskiej 
monarchii 


"199 


Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1-26. 


stwo. A iki i se. Każde pudełko powinno być opatrzone Poka „Dr. Kc af zamkniąte 
m i Takowy do nabyeja we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruekera Piotra protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
R E ROZEN BSA ika wą, Umowie l p su Mikolaseha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda , A. Bklepińskiego, J. Belsera, K, Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gulis'a uniwersalnego proszku do potraw *. 


wypróbowany, przepisu dr. Pos'lewskiego. 
wyrabiany przez aptekarza Starisława La- 
chowieza , dcstać można jedynie w orygi: 
nalnych ałoikae*h po 8 ct, w aptece pod 
Aniołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 44 


ETEA Me. 
OCITAENI WTO: | 
NAJDELIKATNIEJSZE | 
MYBŁO IXORA, 
ED.PINAUD | 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 | 


PARIS | eg AT AE „_ || mergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo- Ba, 
dio1 E E E O A DAJE daiejsze perfin y ae R 
stone È wali abaan | | Koszule kolorowe Eretonono i tor |], Skand we Komi apen zee || aD, | oai aa oma nnani 
da n "M y MA towe OEI IE E Stocka T Słów 6 miano 63 

łe na: » POSIAIIA SZ. a a u- y k d . Stockmara. E "wą, Toa P 

R cnorlzania zmarszGAÓi | Koszule nocne po złr, 1:65 2, ozdo 5 ; = ; i aiminowg, poik? IQ, rezedową, konwaliową, 

I boczi pieli powi ciała ig bione na wzór ukraińskich , po złr. m 0006300300330903906550050600068600 Perfumy : Ylang- Yilana a phaea Jockey Club, heliotropowa, Ess 

agodz 24, 26013. j oura, MP- * K<ODiE| py 25, 40, 7504. 1 atr. 1.50 itd. 


nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez | 
przesady utrzymujemy, że mydlo to ] 
nie posiada rownugo sobie. i 


RZYNA % 


jubiler i złatnik 


4 opatrzony skłąd wyro. 
bow jubilerskich, Sa 
ych 1 srebrnych 
po nejniłszyc,, 
cenach. 


I 
poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1:05, 1:55, 2, 225, 450 i 3. 


Koszule dla chłopaków po złr. 1:40 
1 1-60 


Kalesony dla chłopaków po 85, %, 
złr. 1, 1-10 


po et. 96, zł. 1:05, 1-15, 1-45, 1-65, 1.80. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Chustki vłócienne, tuzin po złr. 240 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i 
siatkowe, po et. 60, 90 do zł. 140. 
Bielizne letnią wełnianą prof. Jagera, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat oa Kostecki 


sprzedaję po cenacł. fabrycznych. 


KRAWATY 


; pienia (wycieki) złr. 1:60, Nr. II. Da | 


w największym wyborze. 


ścisle według przepisów lekarskich spo- 
rządzone i przez lexarży polecone środki 
lerznicze nalepsze i wypróbowane, 3 do- 
brym skutkiem używane przeciw wsze!- 
kim upławom cewki moczowej, kataron 
(gonorrhoe) działają szybką i znakomi- 
«je. — Skatek często już po kilku 
dniach widoczny. Tekże i w zastarzm- , 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 

kach używać można bez następstw 

złych skutków. 
Cena Nr. I. na świeżo powstała cier- 


przestarzałe chroniezne przewlekłe cier- 
pienia (wycieki) złr. 2 50, pocająj 35 ct 
w ęcej za opakcw»nie wraz z dok adnym 
lekarskim sposobem użycia. | a 
Jedyny F. neria skład wyrabiający St. 
Georgs-Apotheke, Wien, VIL., Wim- 


ra 
SANTAL oe MIDY 


znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nio utrudzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


; © Krakowie: Ernest Stoekwar, W. Redyk, Wiszniewski 
apt; o Białej: J. Kolasza, A, Fuebs i R. Keler ; w Burastynie : A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. Durst; w Borssczowie : M. Niemezewski; w Czerniowcach: 
J. Mabi, dr. J. Barber, W. s. Alth; w Dorna Futra r. Futeeh; w Lrohe- 

esu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku: J. Hescheles ; to Gurahumora : È. Bo- 

tezat; w Horodenee: M. Azentowies; w Jarosławiu : J. Rolm iJ. Wisłccki; 

« Jaśle: R. Palh; w Kimpolung : E. Fritech; to Kołomyi: J, Sidorowicz, 
„ E. Stenzel i K- Br. Witosławski; w Kopycsyńcach: M. Beder; w Krynicy: 
E, Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Nsłankowicach: W. Włodzimirski; 
to Podwołoctyskach: D. Schneider; w Premyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wies ; w Przrmyślanach: Z. Baranowski; w Radowcach: J. Romgnon i Deeani; 
w Sadagórze: Rubinowicz; w Śntatynie: F. Niemezewski; w Stryju: L. Gärt- | 
ner; w Suczowie: D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F. Qiela ; w Stanisławo- 
tie: A, Beil, J. Macura i A. Strzemecki apt.; w Samborze: kleksiewiez apt.; 
© Storosyńce: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski. Kahana 
i L, Fleischmann; w Tarnowie; St. Pawłowski; w Ustrsykach: J. Riedl ; 
w Wsłamowicach: F. Schneider; w Winnihach: K., Baumann; w Żółkwi: 
w e. k. aptece obwod. A. Dadiees, 


pm 


Krzyżanowskiego 


oc 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


© 4164 


p 
sb. 
4 N Jod nieczystego lub zepsuiego żelaza, jost lokar- 
atwa-. piepewnem, rozdrzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autantycaności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, nas24 pieczęć na srebrze i podpis nasz niuiniejszy położony 
n zpodu zielonej etykiety, 


mania supene lub częściowe regularności), w ŚucnoTACH, W BYFILIB ORGANICZNEJ, 
eto. Ostatecznie podają ona lesarzam srodek terapentyczny, nadawyczaj silny, da 
odżywiania Organizmy i do wamacniania konstytucyi limfatycznych, ałabyca lub 


ZD, 


Aptekars w Paryżu, RU£ BONAPARTE, 40. 


0000009000 


WYSTRZJLGAĆ SIĘ FAŁAZARSTW. 


Z 


Półkoszułki ierzami i DAE yo że: Akademia med Paryżu, „cm ha, enia sukien, chnstek i rozpylynia w salonie. — 

oszalki z kołnierzami 50 ct. Essenoya z oytryniamu drzewa san- aaotpgħowane prar Akademią medyczni w, Payin trwatogo zapachy fi ot, wigor em chasiak irospyinia w slonie 
EALESONY AE K aai | zawarta, jest AST AE Man 2 arsSza odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
czysta. w kapsnłkac. „ Jes Pasiadające równocześnie własności Jodu I żale | (5) Woda WULSA wska Kwieie: sm Je o mniej- 


z oot ZERNIOW 
Zamówienia s prowincji Ma a wa „BALE w aptekach pp: Mikolascl 2. Soo © e nice 1. 20; w CZERN CACH : Rynek l. 2; 
jat iej. á iewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 1 a 
n^fstaranniej Beisera go okera , ep A ke sieri a E] 
= san NE umie |-<aowęw E p -~ hee 


drukarni i litografi 


Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwetilhof). 


Rozsyłka hurtowua i drobna, 


JAN IANATOWICZ 


poleca 


Bouquet, piżmową, Millef 
Perfumy królowej 


Woda iwowsk?, 


+4 
sirs pianią 


Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 str. 


Powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


any 95 o$- wiekszy | str, ż0 ot. 


Woda lewandowa podwójaa | woda lowandowo-am- 


rowa, są powazóch nie używane do roz- 
pylania w salonach dla swojegć Prżyjęmnego zapachn. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. 


Wody kolońskie przednie i zAjpr**":jejzye. Flakoniki po 


ar. 15. 20,2 40. 50, 80, 1 słr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach włannych nl. Koperni- 
ka ]. 3, i ulica Halicka róg Bolimów. W KRAKOWIE: Sukien- 


Piliera i Spółki, (Telefonu Nr. 174 a.) 


